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Zakończenie obrad ONZ w harmonijnym nastroju

ONZ parlamentem świata
NOWY JORK (obsł. wł.). Zgro­

madzenie Ogólne ONZ zakończyło 
•wą obecną sesję. Następną wy 
znaczono na wrzesień 1947 r. w 
Nowym Jorku. Wniosek delega 
ta białoruskiego, by następna se­
sja odbyła się w Europie, odrzu­
cono. Zgromadzenie Ogólne na 
ostatnim posiedzeniu sesji przyję­
ło 26 głosami przeciwko 22 przy 
6 wstrzymujących się od głoso­
wania uchwałę, iż Światowa Fede­
racja Pracy przedkładać może wnio 
ski Radzie Gospodarczo-Społecz­
nej. Tym samym Światowa Fede 
racja Pracy dostąpiła tych samych 
praw, co Międzynarodowa Izba 
Handlowa i Amerykańska Federa­
cja Pracy.

Przyjęto 30 glosami przeciwko 5 
(w tym Polski) statut międzynaro­
dowej organizacji dla uchodźców. 
Zgromadzenie na 'wniosek delega­
ta brytyjskiego wyraziło zgodę, 
aby poza Paryżem pod uwagę 
wzięto również Genewę jako miej-

Wyróżnienie Światowej Federacji Pracy - Specjalne podziękowanie dla del. radzieckiej 
Mołotow zadowolony dziękuje narodowi amerykańskiemu 

za gościnność i życzy mu „Wesołych Świąt !cc
nadto uchwalono dopuścić Sjam 
jako 55-te państwo do ONZ

Przemówienia pożegnalne wygło­
sili: przewodniczący Generalnego

Zgromadzenia min. Spaak oraz se­
kretarz gen. Trygve Lie, dziękując 
wszystkim delegatom za współpra­
cę. „Stoimy u progu stworzenia

Delegacja polska wraca do kraju
NOWY JORK (obsł wł.). Byrnes 

powrócił już z Nowego Jorku do 
Waszyngtonu, gdzie objął urzędo­
wanie.

Na pokładzie statku „Queen Eli­
sabeth** udają się do Europy: Be- 
vin, Mołotow i Rzymowski wraz 
ze swymi delegacjami. Przybycie 
ich do Londynu oczekiwane jest 
w czwartek.

Mołotow przed wyjazdem swym 
z Nowego Jorku wygłosił przemó­

wienie radiowe do narodu amery­
kańskiego, w którym wyraził swe 
zadowolenie z powodu owocnych 
obrad nowojorskich, wyrażając na­
dzieję, że następne obrady w Mo­
skwie będą tak samo owocne. Mo­
łotow podziękował następnie za 
gościnność i życzył narodowi a- 
merykańskiemu .Wesołych Świąt**.

Bevin wygłosi przemówienie ra­
diowe w niedzielę w Londynie.

parlamentu świata — mówił Try­
gve Lie — o którym marzyła ludz­
kość. Zjednoczone Narody poka 
zały światu, czego potrafią doko- 
nać“.

Przewodniczący Spaak podkre 
ślił w swoim przemówieniu, iż 
jednym z zarzutów jaki możnaby 
uczynić pod adresem Zgromadzenia 
Ogólnego to ten, że sesja trwała 
zbyt długo i że nie można żądać, 
aby państwa zmuszone x były za 
każdym razem wysyłać swe dele­
gacje na okres 6—8 tygodni. Spaak 
złożył w końcu specjalne podzięko­
wanie delegacji radzieckiej, za 
podjęcie inicjatywy w sprawie 
rozbrojenia, oraz W. Brytanii i 
Stanom Zjedn., te w tak szlachet­
nym duchu inicjatywę tę poparły.

■ce przyszłej siedziby tej organi­
zacji. Najostrzej przeciw utworze­
niu organizacji dla ochrony u- 
ehodźców wystąpił delegat radziec­
ki, stwierdzając, że ochrona u- 
chodźców wzmoże wśród nich dzia­
łalność kół faszystowskich.

Zgromadzenie powołało do życia 
podkomisję, która współpracować 
będzie z Radą Bezpieczeństwa nad 
ustaleniem procedury stosowania 
prawa veta, oraz komisję, która o- 
statecznie ustali procedurę przyj­
mowania nowych członków do 
ONZ. Inna komisja w ramach 
działalności Rady Powierniczej

Czy Blum utworzy rząd?
Pertraktacje utkwiły na martwym punkcie

PARYŻ (obsł. wł.). Pertrakta­
cje prowadzone przez Leona Blu- 
ma w sprawie utworzenia we 
Francji rządu koalicyjnego stanę­
ły na martwym punkcie. Roko­
wania z przywódcami partii rozbi 
jają się o tekę min. wojny, której 
żądają dla siebie komuniści.

W Paryżu ogłoszono, że Blum 
zamierza starać się o uzyskanie

rząd kompromisowy. Wieczorem 
premier wygłosił przemówienie ra­
diowe, w którym uzasadnił swój 
plan.

Fabrykant gazów trujących 
stanie przed sądem

BERLIN (PAP). W francuskiej 
strefie okupacyjnej aresztowano 
specjalistę produkcji gazów trują­
cych i organizatora fabryki gazów 
trujących Buna-Werke w Oświęci­

miu Ambrossa.

Brali w tym udział również oficerowie lotnictwa
■ająć się ma opracowaniem rapor­
tów, napływających z terenów 
mandatowych i kolonialnych. Po-

zgody na utworzenie rządu złożo­
nego wyłącznie z socjalistów. Miał­
by to być — jak sam określa —

NORYMBERGA (PAP). W procesie Iną wodę morską, a trzecia wodę 
przeciwko lekarzom niemieckim, o- zmieszaną z jakimiś lekarstwami.

Z rozruchów w Kairze...

Ostatnie demonstracje studentów egipskich w Kairze przybrały chamką 
ter ogólnej rewolty. Tlwm poprzewracał wozy tramwajowe i wytłukl ka­
mieniami wszystkie okna dwu reprezentacyjnych hoteli angielskich. W 
kilku okręgach miasta policja otworzyła ogień. Rozruchy były protestem 
przeciwko pertraktacjom Sidki Paszy z rządem angielskim i stały się m. 
in. przyczyną ustąpienia premiera. Wśród wrogich okrzyków wznoszo­
nych przez demonstrantów powtarzały się słowa: „Precz z Sidki Paszą!
. Precz z Beninem!*1

skarżonym o prowadzenie doświad­
czeń na więźniach obozów koncen­
tracyjnych, świadek Viehweg opisuje 
jak w 1944 r. specjalna komisja, zło­
żona z oficerów lotnictwa niemieckie­
go, zarekwirowała w Dachau barak, 
w którym umieszczono około 60 Cy­
ganów, którzy zostali podzieleni na 3 
grupy, z których jedna otrzymała do 
picia wodę morską, druga destylowa-

zmieszaną z jakimiś lekarstwami.
Świadek widział, jak po kilku dniach 
wynoszono stamtąd zupełnie wyczer­
pane ofiary, a kilku Cyganów zanie­
siono wprost do trupiarni. Obrona 
stara się poderwać wiarogodność ze­
znań świadka, domagając się stwier­
dzenia, z jakich powodów znalazł się 
on w Dachau w 1940 r. Prokurator 
zaprotestował przeciwko podobnym 
pytaniom.

Potwory w ludzkim ciele
Dalszy ciąg procesu przeciwko zbrodniarzom 

z Ravensbriick
HAMBURG (PAP). W dalszym

ciągu procesu przeciwko służbie o- 
bozowej w Ravensbriick zeznawa­
ła dziennikarka francuska Nereil, 
która stwierdziła, że największą 
odpowiedzialność za straszliwe 
stosunki panujące w oddz. dla 
umysłowo chorych i gruźliczych 
kobiet ponoszą dr Treite i osk. 
Mory, która pastwiła się nad cho­
rymi gorzej od Niemek, należących 
do SS, chociaż sama była również 
więźniem. Dla scharakteryzowa­
nia postępowania oskarżonej, 
dziennikarka francuska opowiada, 
że kiedy piękna, obdarzona nie­
zwykle silnym i pięknym głosem 
Polka zaczęła śpiewać, została 
dotkliwie pobita przez Mory, którń 
zaprowadziła ją do łaźni i oblała 
zimną wodą. Nieszczęśliwa ofiara, 
która cierpiała na gruźlicę płuc, 
umarła nazajutrz. Kiedy świadek 
saxnacM, te Mory uwstah siebie

bardziej za członkinię SS niż więź­
niarkę, oskarżona z uśmiechem 
notowała coś na karteczce...

Jako prawdziwe piekło opisała 
świadek blok dla umysłowo-cho- 
rych. Około 70 kobiet mieściło się 
w izbie o wielkości 3X4 m. Cho­
re były prawie nagie, okryte tylko 
cienką koszulą. Nie mogły się 
nigdy położyć, nie było nawet dość 
miejsca, aby usiąść. Blok posia­
dał tylko jedno okno bez szyb, w 
zimie panowało straszliwe zimno i 
nie było koców, aby się przykryć. 
Blok był od zewnątrz zamknięty. 
Umysłowo chore kobiety zabijały 
się wzajemnie, aby zdobyć kawa­
łek miejsca, aby móc odpocząć. 
Lekarz nigdy nie zaglądał do tego 
bloku. Wśród umysłowo-chorych 
znajdowały się również kobiety 
zupełnie zdrowe. Chore na gru­
źlicę kobiety nosiły numery na 
piarsiaeh.

Po Naradzie 
Gospodarczej 
w Warszawie
Tezy programowe Stronnictwa 

Pracy w sposób Jasny i ostateczny 
stwierdzają, że stronnictwo to stoi 
i stać będzie zawsze w obronie ini­
cjatywy prywatnej, zharmonizo­
wanej z ogólnokrajowym planem 
gospodarczym. Inicjatywa pry­
watna jednak nie może być poję­
ta wyłącznie jako źródło dochodów 
osobistych, ale także i przede 
wszystkim służyć ona musi inte­
resom Wspólnoty Narodowej. Ta­
kie ujęcie funkcji społecznej ini­
cjatywy prywatnej zagwarantuje 
dopiero poszczególnym właścicie­
lom niezależność gospodarczą.

Doceniając psychiczną rolę, jaką 
w produkcji odgrywa moment sa­
modzielności 1 osobistej inicjaty­
wy, Stronnictwo Pracy broni mię­
dzy innymi tych warstw społecz­
nych, które opierają swą pracę a 
prywatny warsztat. Taką społecz­
nie rozumianą, inicjatywę i włas­
ność prywatną uważa ono za nie­
zbędny element w gospodarce na­
rodowej, na równi z pracą robotni­
ka w fabryce,* czy inteligenta w 
biurze.

Jeżeli taki program obrony ini­
cjatywy prywatnej stawia sobie 
Stronnictwo Pracy, to oczywistą 
konsekwencją tego jest, że musi 
ono pozostawać w najściślejszym 
kontakcie z przedstawicielami tej 
inicjatywy, którzyby informowali 
o aktualnych potrzebach swego 
sektora, opracowywali odpowiednie 
postulaty i wnioski, których reali­
zacja byłaby słuszna 1 celowa. Je­
dynie bowiem taka współpraca 1 
wzajemny kontakt umożliwi Stron­
nictwu skuteczną walkę w obronie 
głoszonego przez siebie programu.

Narada Gospodarcza, która od­
była się ub. niedzieli w Warszawie 
i która zgromadziła najpoważniej­
szych. przedstawicieli sektora pry­
watnego wspólnie z władzami 1 
działaczami Stronnictwa Pracy z 
odcinka gospodarczego, była wła­
śnie nawiązaniem tego kontaktu, 
wzajemną wymianą myśli i poglą­
dów 1 uzgodnieniem współpracy 
na przyszłość. Kapitalne znacze­
nie nie tylko gospodarcze, ale i po­
lityczne z uwagi na okres przed­
wyborczy, jaki obecnie w Polsce 
przeżywamy, miały oświadczenia 
prezesa Rady Naczelnej Kupiectwa 
Polskiego p. Barcikowskiego i pre­
zesa Związku Izb Rzemieślniczych 
p. Sadlowskiego, a także 1 wielu 
innych przedstawicieli rzemiosła, 
handlu i przemysłu z całego kra­
ju. Oświadczenia te stwierdzały, 
że sektor inicjatywy prywatnej na­
wiązuje ścisłą współpracę w za­
kresie gospodarczym ze Stronnic­
twem Pracy i. że sektor prywatny 
uznaj e i liczy Stronnictwo Pracy 
jako partię polityczną, której za­
daniem, obok wielu innych, jest 
obrona swobodnej działalności go­
spodarczej jednostki.

Oczywiście Narada Gospodarcza 
miała eharakter najbardziej ogól- 
ny. Celem jej było jedynie u- 
zgodnieuie podstawowych zasad, 
na których przyszła współpraca 
będzie się opierała i podstawowych 
linii wytycznych jakimi będzie się 
ona kierowała. Zadaniem przy, 
szłych wspólnych konferencyj bą. 
dale opracowanie tych wielu zag*.
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dnleń, jakie w tej chwili wyłania­
ją się na odcinku inicjatywy pry­
watnej. Zorganizowany przy Stron­
nictwie Pracy Wydział Gospodar­
czy stanowić będzie komórkę, w 
której ześrodkują się prace nad 
sprecyzowaniem konkretnych po­
stulatów, jakie przedłożone zosta­
ną następnie władzom państwo­
wym do realizacji.

Narada Gospodarcza Stronnictwa 
Pracy spełniła niewątpliwie swe 
zadanie, stanowiąc między innymi 
dalszy przyczynek do wyjaśnienia 
sytuacji politycznej naszego Pań­
stwa.

Hi Mra Slw. PiiihWmń
W naradzie wzięło udział 150 osób, reprezentujących sektor inicjatywy prywatnej wszystkich ośrodków Polski

WARSZAWA, (obsł. wŁ). Narada 
Gospodarcza Stronnictwa Pracy, jaka 
w ub. niedzielę odbyła się w Warsza­
wie, zgromadziła około 150 osób re­
prezentujących sektor inicjatywy 
prywatnej wszystkich ośrodków Pol­
ski: Warszawy, Łodzi, Poznania, 
Bydgoszczy, Gdyni, Śląska i Lublina.

Przemówienie prezesa 
dra Widy-Wirskiego
Zebranie zagaił krótkim przemó­

wieniem prezes, min. dr Widy-Wirski 
stwierdzając, że struktura gospodar­
cza współczesnej Polski jest pewnym 
„novum". Nie można dzisiaj jeszcze 
powiedzieć, że jest ona doskonała, że

in. dyr. Departamentu Przemysłu 
Miejscowego, min. przem. — Ehren- 
burga, prezesa Rady Naczelnej Ku- 
piectwa Polskiego — Barcikowskiego, 
prezesa Związku Izb Rzemieślniczych 
— Sadłowskiego, przedstawicieli rze­
miosła, przemysłu i handlu, jak rów­
nież przybyłego na naradę prezesa 
Str. Pracy Mańkowskiego i prezesa 
Rady Naczelnej SP wiceministra dra 
Michejdę. Do Prezydium zjazdu po­
wołani zostali posłowie: dr Lityński

dr Brenstjern.i

Fundusz stypendialny 
im. Zygmunta Felczaka 
W związku z imieninami prezesa 

dra Widy-Wirskiego grono przyja­
ciół Solenizanta oraz pracownicy 
biura Zarządu Głównego złożyli 
składkę na cele społeczne do u- 
znania dra Widy-Wirskiego w 
kwocie łącznej 5.500 zł.

Dr Widy-Wirski przeznaczył po­
wyższą kwotę na zasilenie fundu- działa ona harmonijnie i bez zgrzy- 
szu stypendialnego im. śp. Zyg-. tów. Dlaczego tak się dzieje? Gospo- 
munta Felczaka. ™

Rozpoczęcie
procesu Fischera

WARSZAWA (obsł. wł.). Dziś 
(wtorek) rano rozpoczął się w War­
szawie proces przeciwko b. guberna­
torowi warszawskiemu Fischerowi.

Na proces przybyli przedstawiciele 
prasy zagranicznej oraz wybitni 
prawnicy.

Akt terroru 
przeciwko swobodzie 

wyborów
WARSZAWA (ch). Z niektórych 

ezęści kraju nadchodzą wiadomości o 
kierowaniu działalności band leśnych 
przeciwko swobodzie wyborów do 
Sejmu. PAP donosi o aktach terroru 
w pow. rypińskim, woj. rzeszowskim 
jak i o zamordowaniu członka obw. 
kom. wyborczej w woj. lubelskim. We 
wszystkich wypadkach władze bezpie­
czeństwa wszczęły energiczny pościg 
sa bandytami.

Zac^ęłe walki
na Jawie i Sumatrze

HAGA (TASS). W różnych punk­
tach Jawy i Sumatry trwają zacięte 
walki. Działania wojenne odbywają 
się bez przerwy. W działaniach bierze 
udział artyleria.

darka planistyczna, jaką w tej chwili 
realizujemy, pozostaje, wydawałoby 
się, w sprzeczności z inicjatywą pry. 
watną. Zagadnienie to musi być rze­
czywiście rozwiązane. Właśnie w roz­
wiązaniu i pogodzeniu tych sprzecz­
ności leży istota całego zagadnienia.

Dzisiaj inicjatywa prywatna, 
stwierdza min. dr Widy-Wirski, jest 
za bardzo „inicjatywą prywatną". 
Ilustrować to mógłby przykład na­
stępujący. Gdyby rozpisano konkurs 
na dostawę sznura, na którym mia­
łaby zostać powieszona inicjatywa 
prywatna, to poszczególni przedstawi­
ciele tej inicjatywy na pewno licyto­
waliby się między sobą przy dostar­
czeniu jak najgrubszego i 
tańszego sznura.

Narada dzisiejsza ma na 
łonienie jakichś myśli w 
rozwiązania tego trudnego i odpo­
wiedzialnego zagadnienia. Min. dr 
Widy-Wirski stwierdza, że podstawo­
wym warunkiem jest, aby inicjatywa 
prywatna zrzeszyła się w silną orga­
nizację.

Trudności inicjatywy prywatne’, 
kończy mówca, nie są wynikiem zło­
śliwych tendencji, ale wynikiem 
sprzeczności między koncepcją planu 
i inicjatywą , prywatną wolnego, 
twórczego człowieka.

jak naj-

celu wy­
ki erunku

Prezydium 
Narady Gospodarcze!

wuttT, kilku uńtryrrtch^

Referat 
dyr. Dorebowicza

Zasadniczy referat o zagadnieniu 
inicjatywy prywatnej wygłosił dyr. 
Dorębowiez, nacz. dyr. Państw. Zjedn. 
Przem. Konserwowego. Na wstępie 
prelegent przedstawił stanowisko Str. 
Pracy wobec zagadnienia inicjatywy 
prywatnej, tak jak ono wynika z tez 
programowych SP nr 14 i 22, które 
mówią o konieczności istnienia i ko­
nieczności roztoczenia opieki nad rze­
miosłem, handlem i przemysłem. W 
dalszym ciągu dyr. Dorębowiez przed­
stawił stan -prawny jaki reguluje 
działalność inicjatywy prywatnej, wy­
mieniając przede wszystkim ustawę 
z 8 stycznia br. o upaństwowieniu 
przemyciu. Ustawa ta określa zasad­
niczy zakres sektora państwowego, wy 
nika z niej jednak również bezspornie, 
że to wszystko, czego nie obejmuje 
państwo, pozostawione zostało dla 
sektora prywatnego. Narodowy Plan 
Gospodarczy w tezie 22 i 23 określa 
również zadania i rolę sektora pry­
watnego w życiu gospodarczym pań­
stwa. Wreszcie istnieje dekret, który 
mówi o zapewnieniu dostaw surowca 
dla potrzeb sektora prywatnego. Nie­
małe znaczenie dla wyjaśnienia sytu­
acji sektora prywatnego posiadają 
również ostatnie oświadczenia wice­
ministra Szyra i wicemin. Nowiń­
skiego.

Statystyczne wecie 
inicjatywy prywatnej

Druga część referatu poświęcana 
była statystycznemu ujęciu inicjaty­
wy prywatnej.

W przemyśle prywatnym znajduje 
dziś zatrudnienie według danych 
państwowych około 150.000 osób, z

I I < * '*
Na wniosek min. dra Widy-Wir- 

j Skiego przewodnictwo zebrania obej- 
^muje poseł do KRN dr D. J. Tilgner, 
4, który wita zgromadzonych gości m. czego przypada na przemysł odzieżo.

TTchwałą rządu amerykańskiego ■ a ,• y

ssiuazy łzawiące na ZvcUw 
kańskiego do krajów zamorskich. Na^ < < .T . . . .
wysyłkę czekają ponadto tysiące pa-Jak Anglicy walczą z opornymi imigrantami żydowskimi

nihvuratali Jł-marirlrsiła v . — - 
Dopiero po użyciu agazów łzawią­

cych, żydzi opuścili okręty brytyjskie, 
udając się na ląd. Kobiety i dzieci, 
które ocalały po rozbiciu się statku, 
otrzymały prawo osiedlenia się w 
Palestynie.

czek obywateli amerykańskich dlag LONDYN (PAP). Rozbitkowie ży_ 
krewnych i znajomych w Europie. 5dowscy x Syrina
*7 okazji trzeciej rocznicy podpise-/^^^ na Jąd na Władze bry-
Z nla umowy między Czechosłow*-|tyjskie
cją a Zwiążkiem Radzieckim, miej-^pobliskiego obo2U dla toigrantów
kie rady narodowe w Pradze, Ber^dowskich> by ocalony^ do
nie i Bratysławie postanowiły nadać|udania d<> obozu w Caraclos_ 
generalissimusowi Stalinowi obywa-^
telstwo honorowe tych miast. ■ 1" ■ W !■
p nie liczą sie z Anglia
ki Tsaldaris, studenci oraz przedsta- g v . L ** <
wjcieie związków zawodowych i^ konstytucja. wejdzie w życie bez względu nu to, czy 
członkowie towarzystw grecko- ame-^ będzie się podobała Anglikom czy nie
rykańskich urządzili demonstrację,| LONDYN (obsł. wł.) Przewodni- 
domagając się wycofania wojsk bry-^^ Ugi Muzutmaós^.eji jinnah 
tyjśkich z Grecji i poszanowania su-^opuścił Londyn, udając się drogą lot- 
werenności tego kraju. . śnieżą do Indii. Przy odjeździe zasto­
je ardynał Austrii Innitzer zwrócił^so^ano nadzwyczajne środki ostroż-

się z apelem do wszystkich Z Jinnah zatrzymał się po dro-
państw sojuszniczych o rychłe zwol-^^g w EgjpCjej gdzie przeprowadzi 
nienie wszystkich austriackich jeń-^szereg rozmów z tamtejszymi polity- 
ców wojennych. Podobny apel wysto- ^karni.
sowała organizacja kobiet austriac-|____________________________ _

omlsja polityezna Kongresu sjo-^ 150 000 dzieci austr. 
nistycznego obraduje obecnie^ Otrzvma

przy drzwiach zamkniętych nad^ y
■prawą ewentl, wzięcia udziału w^ prezenty gwiazdkowe 
londyńskiej konferencji w sprawie^ WIEDEŃ (obsł. wł.).

W New Delhi przemawiał tymcza­
sem przed lOO-tysięcznym tłumem wi­
ceprezydent Indii, Pandit Nehru, któ­
ry zaznaczył, że konstytucja, którą 
zatwierdzi obecnie konstytuanta, 
wejdzie w życie, obojętnie czy będzie 
się podobała rządowi brytyjskiemu, 
czy też nie.

czym obdarowywanie obejmie 
również dzieci w szpitalach i za­
kładach. Ogółem podarunki o- 
trzymać ma 150.000 dzieci.

..... Władze
Palestyny. |wojsk brytyjskich stacjonowanych
Tpyedla wiadomości z kół arabskich,5w Austrii zapowiedziały urządze­
ni Liga Arabska zapowiedziała, żernie obchodów gwiazdkowych dla 
nie weźmie udziału w konferencji,  ̂dzieci. W Wiedniu obdarowanych 
jeśli wezmą w niej udział żydzi.^będzie 30.000 dzieci. Około 1.000 
Arabowie odrzucają wszelki plan^dzieci otrzyma dary w odzieży Pt.-" 
któryby prowadził do utworzenia wgdobne obchody gwiazdkowe urzą- 
Palestynie „przyczółka sjonizmu". dzają wojska ameryżrańskłe, przy

Ratujcie Europę
LONDYN (obsł. wł.). W Londy­

nie odbyła się wielka manifesta­
cja członków organizacji „Ratuj­
cie Europę!", podczas której ze­
brano poważny fundusz na pomoc 
krajom zniszczonym przaz wojną.

wy 25%, spożywczy 24%, metalowy 
12%, drzewny 8%, włókienniczy 3%, 
budowlany 2%, chemiczny 2%, skó­
rzany 2% i inne w drobnym procen­
cie. W rzemiośle zatrudnionych jest 
według tych samych danych około 
500.000 osób, z czego na krawiectwo 
przypada 16%, szewstwo 16%, rzeż- 
nictwo 12%, kowalstwo 9%, stolar­
stwo 9%, ślusarstwo 8% i inne od 
3—1%. Handel i wolne zawody obej­
mują 1.200.000 osób. 90% przedsię­
biorstw handlowych jest własnością 
jednostek, reszta wszelkiego rodzaju 
spółek. Na handel żywnościowy przy­
pada 45%, odzieżowy 16%, wszelkie­
go rodzaju skup towaru 6,5%, handel 
materiałami budowlanymi 8%, żela­
zem 3%, chemiczny 2,5%, meblowy 
2%, transport itd.

Łącznie zatem w sektorze pry­
watnym czynnych jest zawodowo- o- 
koło 1.800.000 osób.

Postulaty 
inicjatywy piywatnej

W trzeciej części swego obszernego 
referatu dyr. Dorębowiez omówił sy­
tuację faktyczną, jaka się ukształto­
wała dla sektora prywatnego na od­
cinku przemysłu, handlu i rzemiosła. 
Stwierdził on m. in. że jeżeli utrzymu­
je się, że tylko ta działalność gospodar­
cza może istnieć, która jest społecz­
nie użyteczna, to jednak tylko ta 
działalność może być użyteczna, któ­
ra ma zagwarantowane warunki roz­
woju i opiekę.

W zakończeniu dyr. Dorębowiez 
sprecyzował kilkanaście wniosków 1 
postulatów, które poddane zostaną 
szczegółowej dyskusji na ściślejszych 
posiedzeniach Wydziału Gospodarcze­
go Stronnictwa Pracy. Opublikujemy 
je po ostatecznym sformułowaniu.

Kupiectwo deklaruje współprace
Oświadczenie prezesa Barcikowskiego

W dyskusji jako pierwszy głos za­
biera prezes Rady Naczelnej Kupieet- 
wa Polskiego, p. Barcikowski. Wyra­
ża on na wstępie zadowolenie z fak­
tu, że kupiectwo polskie zostało na 
tę konferencję gospodarczą zaproszo­
ne. Podkreśla on, że sektor prywatny 
powinien pracować przede wszystkim 
dla szerokich mas obywateli 1 nie je­
dynie dla osobistego zy^ku, ale i dla 
dobra społecznego. Tak musimy pro­
wadzić nasze przedsiębiorstwa, tak 
musimy obsługiwać naszego klienta, 
aby to odpowiadało zasadzie: świad­
czenie godziwych usług społeczeństwu 
za godziwą zapłatę.

Zagadnienie inicjatywy prywatnej 
musi być rozwiązane, trzeba jednak 
odpowiedniego podejścia z obu stron. 
Ważnym zadaniem państwa jako pro­
ducenta jest czuwać, żeby towar we 
właściwych ilościach, we właściwym 
czasie i po właściwych cenach dotarł 
do konsumenta. Prezes Barcikowski 
jest zdania, że należałoby zorganizo­
wać wycieczkę zagraniczną dla prze­
konania się, jak przedstawia się 
współpraca sektora państwowego i 
prywatnego w innych państwach pro­
wadzących gospodarkę planistyczną, 
a szczególnie w Czechosłowacji. Pre­
zes Barcikowski uważa, że organiza­
cje kupieckie powinny zrzeszyć wszy-

stkieh be* wyjątku kupców, przy 
czym stać się to powinno nie tyle dro­
gą przymusu, fle drogą propagandy 
i wychowania. Dzisiejszy stan, kiedy 
zrzeszonych jest jedynie od 40—50 
proc, kupiectwa, ni. jest stanem za­
dawalającym.

Wierzę, mówił prezes Barcikowski, 
że gdyby te zasady o których wspom­
niałem, a które są warunkiem do 
harmonijna/ współpracy, były przy­
jęte jako podstawa do pracy 1 były 
również honorowane, zniknęłyby po­
wody do rzucania pod adresem inicja­
tywy prywatnej rozmaitych oskar­
żeń, a zyskałaby leżąca nam wszy­
stkim na sercu sprawa odbudowy 
kraju.. Równocześnie wciągnięte zo­
stałyby do pracy te osoby, które dzi­
siaj stoją na uboczu.

Sądzę, zakończył prezes Barcikow­
ski, że będę wyrazicielem całego ki»- 
piectwa polskiego, jeżeli zadeklaruję 
chęć współpracy z Panami w zakresie 
spraw gospodarczych, służąc zawsze 
wszelkimi danymi i informacjami, 
wychodząc z założenia, że wspólnym 
naszym celem jest normalny gospo­
darczy rozwój Polski.

Przemówienie prezesa Barcikow- 
skiego zostało przez zebranych przy, 
jęte gorącymi oklaskami.

Róniei iimioslo Mlamit no
Oświadczenie prezesa Sadłowskiego

Głos zabrał następnie prezes Zwią­
zku Izb Rzemieślniczyoh p. Sadłow- 
Ski. Z przyjemnością — powiedział on, 
składam deklarację współpracy ze 
Stronnictwem Pracy i gwarantuję, że 
wszelkimi radami i pomocą będziemy 
wam zawsze służyli. Następnie omó­
wił prezes Sadłowski najważniejsze 
w tej chwili dla Związku zagadnie­
nie, jakim jest kwestia szkoleniowa 
nowych rzemieślników. Rzemiosło bo­
wiem poniosło bardzo dotkliwe straty, 
tracąc około 60% swych członków.

Bolączki 
sektora prywatnego
Dyrektor Zw. Przemysłowców z Po­

znania p. Szymański dziękuje rów­
nież serdecznie za zaproszenie do 
współpracy, które przyjmuje. W dal­
szym ciągu dyr. Szymański zwrócił 
uwagę na szereg bolączek, z jakimi 
walczy sektor inicjatywy prywatnej, 
tj. by bronić przed nacjonaliza­
cją te zakłady, które zostały przez 
Właściciela odbudowane przed tym 
terminem, jaki przewiduje ustawa 
o upaństwowieniu przedsiębiorstw. 
Zwraca on uwagę również na fakt, 
że pracownicy zatrudnieni w przemy­
śle prywatnym nie otrzymują żad­
nych kart aprowizacyjnych, ani odzie­
żowych.

Dyr. Szymański nawiązując do zasa­
dy równego startu dla trzech sekto- mi inicjatywy prywatnej, nastąpi 
rów, zwraca uwagę na konieczność dal;za szczegółowsza współpraca na 
dostępu do zdrowego aparatu kredy- odcinku konkretnych już zagadnij, 
towego. Stwierdza on, z czym zgadza interesujących poszczególne branże 
się również prezes Barcikowski, że sektora prywatnego.

wprowadzenie kredytu wekslowego 
pozwoli ująć te kapitały, które dziś 
błąkają się poza bankami.

Wyniki dyskusji
Przewodniczący koafereneji dr TiiL 

gner, reasumując wyniki dyskusji, 
oświadcza, że nie można traktować 
sektora prywatnego oddzielnie, jest 
on bowiem jednym z nierozerwalnych 
członów gospodarki państwowej i 
musi pozostać intra muros, a nie 
extra muros. Sektor inicjatywy pry­
watnej zwrócić musi uwagę na ob­
serwowaną dziś wydajność sekto­
rów państwowego i spółdzielcze­
go, bo od tej wydajności zależy możli­
wość rozwinięcia produkcji sektora 
prywatnego. Z tym wiąże się sprawa 
podmiotu tj. człowieka, którego trze­
ba uaktywnić.

Dr Tilgner stwierdza ogromną re­
wolucję myślową sektora prywatnego, 
który uznaj e, że musi być kierowany 
nie jako przedmiot, ale jak współ­
rzędny podmiot.

Na tym narada gospodarcza S. P. 
została zakończona, a poszczególne 
zagadnienia przekazane zostały pod 
obrady ściślejszych komisyj. Nie 
wątpimy, że w wyniku narady, która 
miała charakter raczej ogólny, stano­
wiąc ściślejsze nawiązanie kontaktu 
Stronnictwa Pracy z przedstawiciela-
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Z obrad zasłużonej instytucji naukowej'Niemcy

__
_i_

J. E. Księcia Kardynała 

dr cddanui

KRAKÓW (Tel. wł. W.). W 
17 grudnia br. archidiecezja krakow­
ska obchodzi rzadki jubileusz swego 
Arcypasterza, J. Emin. Księcia Kar­
dynała dr Adama Stefana Sapiehy.

Przed trzydziestu pięciu laty, w 
dniu 17 grudnia 1911 roku, ks. prałat 
A. S. Sapieha, pełniący funkcję na 
dworze papieskim, otrzymał z rąk 
ówczesnego Papieża, Piusa X, sakrę 
biskupią, przeznaczony na osieroconą 
— przez zgon śp. kardynała Jana z 
Kozielska Puzyny — stolicę książęco- 
biskupią w Krakowie.

Dostojny Jubilat urodził się w r. 
1867, święcenia kapłańskie otrzymał 
w r. 1893. Godność metropolity otrzy­
mał w r. 1925, wreszcie kapelusz kar­
dynalski w lutym bieżącego roku.

35-lecie rządów na stolicy biskupiej 
należy do bardzo rzadkich wypadków 
na przestrzeni dziejów Kościoła ka­
tolickiego w Polsce.

dniu

Instytut Bałtyckiw notainiku
i Z walnego zgromadzenia członków Instytutu — i 

Wykłady prof, dra Górskiego z Torunia i dra J. 
Borowika z Bydgoszczy — Obrady komisyj nauko­
wych — Członkowie honorowi Instytutu — Nowe 

władze Instytutu Bałtyckiego 
BYDGOSZCZ (A). W dniach 13 i 

14 bm. odbyło się w Bydgoszczy wal­
ne zgromadzenie członków Instytutu 
Bałtyckiego. Obradom przewodniczył 
prof. St. Srokowski wraz z dr R. 
Luttmanem, dyr. Instytutu Śląskiego, 
prof, dr M. Kiełczewską, wicedyr. In­
stytutu Zachodniego, wiceministrem 
K. Petrusewiczem, ministrem Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego oraz dyr. J. 
Dubielem z Min. Ziem Odzyskanych.

Po publicznym posiedzeniu, na któ­
rym prof, dr K. Górski z Torunia 
wygłosił interesujący wykład p. t. 
„Dwa oblicza Szczecina", a dyrektor 
Instytutu dr J. Borowik referat p ,t. 
„Zadania i prace Instytutu Bałtyc­
kiego na tle nowych warunków pol­
skich", obrady przeniosły się do posz­
czególnych komisyj naukowych Insty­
tutu, a mianowicie: wspólnie obradu­
jących gospodarczo- morskiej, prawa 
morskiego, gospodarczej i geogra­
ficznej, historycznej oraz kulturo- 
znawczej.

Na porządku dziennym obrad po 
południowych w dniu 14 bm. było

sprawozdanie i odczytanie rezolucyj 
wymienionych komisyj naukowych, 
następnie zaś zjazd powołał na człon­
ków honorowych Instytutu: prof. 
Eugeniusza Romera, prof. St. Sro-

| Kierownictwo Partii Komunisty- 
l^cznej w strefie brytyjskiej zwró

__ ^ciło się z prośbą do Zarządu Woj­
ski Witold, dyr. Preibisz Stefan, dyr.|skowego o zezwolenie na przyjazd 
Tauzowski Józef, dr Bierowski Tade-|ze strefy sowieckiej Maksa Fech- 
usz, dyr. Mysłowski Mieczysław, mec.nera i Waltera Olbrichta, przywód- 
Tomaszewski Edward. ^ców Partii Jedności.

Na komisji morskiej w dniu 14-go| *
grudnia 1946 r. wybrane zostały na-^ ję& UujwerSytetach niemieckich 
stępujące władze: w Korni sji^w strefje sowieckiej umożliwiono 
Ekonomiczno - Morskiej :^wsfęp .również kandydatom bez 
przewodniczący inź Czesław ^ar-^jmatury których ostateczne przyję- 
ner, prezes — Jan Wojnar, wiceprze-/cje uwarun]jOWańe było wynika- 
wodniczący i sekretarz prof. Ta-^mi nracv. Ostatnio wskutek nanły- 
deusz Ocioszyński.

Odkrycie cennych zabytków
j i Czy malowidła odkryte 

w Bazylice Narodzenia 
są dziełem krzyżow­

ców
CITTA DEL VATICANO (Obsł. 

wł.). Do Stolicy Apostolskiej nadesz­
ły w dniach ostatnich bardzo ciekawe 
raporty o wyniku prac palestyńskiego 
Departamentu Starożytności.

Departament wspomniany przepro­
wadził prace renowatorskie czterdzie­
stu ośmiu kolumn w Bazylice Naro­
dzenia w Betleem. Prace te dopro­
wadziły do odsłonięcia cennych malo­
wideł z czasów czwartego króla Jero­
zolimy, Amauniego, który panował od

w Betleem
r. 1163 do r. 1173. Odkryte malowidła 
przedstawiają m. in. norweskiego 
świętego Olafa, duńskiego świętego 
Kanuta oraz św. Jerzego.

Znawcy oceniają wspomniane ma­
lowidła jako unikaty tak ze względu 
na ich przedmiot, jak i na epokę, z 
której się wywodzą.

Uczeni fachowcy przypuszczają, że 
niektóre z tych malowideł są dziełem 
krzyżowców. Wywołały one żywe za­
interesowanie w całym świecie ar­
tystycznym, zwłaszcza w sferach ka­
tolickich historyków sztuki i archeo­
logów.

■

w okowach, lodu.

■

Uczeni i literaci polscy po powrocie z ZSRR

Małżeństwo zw:qzkiem
jak najbardziej trwałym

Osobowość prawna i znaczne swobody dla wyznań 
religijnych Przedłużenie studiów prawniczych 
Całkowite utrzymanie państwowe dla studentów 

Troska o matkę i dziecko
WARSZAWA (ch). Ostatnio ba­

wiła w Zw. Radź. 15-osobowa de­
legacja polskich uczonych i lite­
ratów. Zwiedziła ona Leningrad i 
Moskwę, a część uczestników tak­
że Gruzję. Na konferencji praso­
wej min. Świątkowski jeden z u- 
czestników wycieczki, omówił zna­
czenie prawa w ZSRR. Istnieje 
tam silna tendencja w kierunku 
rozszerzenie i przedłużenie stu­
diów prawniczych ze specjalnym 
uwzględnieniem prawa międzyna­
rodowego i prawa państw obcych. 
Nowe prawo małżeńskie z 1945 r. 
traktuje instytucję małżeństwa ja­
ko związek jak najbardziej trwały. 
Ustawa z 1943 r. nadała wszystkim 
wyznaniom religijnym osobowość 
prawną i znaczne swobody. Na 
szeroką skalę zakrojona jest akcja 
dokształcania wolnych zawodów. 
Np. lekarze co pewien czas obowią­
zani są do uczestniczenia w kur­
sach, zapoznających ich z naj­
nowszymi zdobyczami nauki Stu­
denci mają zapewnione przez pań­
stwo całkowite utrzymanie. Ucze­
ni pozbawieni troski o byt mate­
rialny mogą bez zastrzeżeń po­
święcić się pracy naukowej.

Wanda Melcerowa mówiła -• so-

biecie radzieckiej, o ogródkach 
dziecięcych dla dzieci i opiece nad 
matką. Wielki nacisk kładzie się 
na życie rodzinne. Systematycznie 
pracuje się nad podnoszeniem po­
ziomu kultury społeczeństwa. Bar­
dzo rozwinięta jest również opieka 
społeczna.

ks.

ko-

Port gdyński

kowskiego, prof. Fr. Bujaka i 
Pawła Czapiewskiego.

W dalszym ciągu na wniosek
misji rewizyjnej walne zgromadzenie 
udzieliło absolutorium za działalność 
w roku 1945 dyrektorowi Instytutu
Bałtyckiego dr J. Borowikowi, dzia- 
jącemu dotychczas w charakterze ko-
mdsarycznego zarządcy i zastępujące­
mu wszystkie władze Instytutu. Na­
stępnie komisja organizacyjna przed­
stawiła projekt statutu, który został 
przyjęty.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego dokonano wyboru nowych 
władz Instytutu w następującym 
składzie: Kuratorium: dr Bu- 
ławski Rajmund, rektor prof. Górski 
Józef, rektor prof. Kolankowski Lud­
wik, prof, dr Kowaleńko Władysław, 
prezes Lipiński Edward, dr Lubecki 
Franciszek, prezes Rutkowski Jan, 
prof. Wojciechowski Zygmunt, prof. 
Taylor Edward. Zarząd: dyr. Du­
biel Józef, prof. Grodek Andrzej, dr 
Luttman Roman, prof. Srokowski 
Stanisław, minister Więckowski Ry­
szard, prezes Wojnar Jan. Komi­
sja Rewizyjna: dyr. Bublew-

-tflduru
Czytasz... Nad książką płuczesz cenne piaski. 
Mkniesz śnieżną prerią przez psy unoszona, 
W oczach twych złoto jaśnieje Alaski...
Czytasz Londona.

Po ścieżkach liter, 
Słoneczny Tir żarem 
Pachnie magnolia 
Jestem w Brazylii.

III

ja, nurzam się w trawach 
zwrotnik w twarz mi pyli, 
i palona kawa.

Zerwał serc spójnię i myśli rózg ćmił 
W dwoje rozpękły ląd amerykański...

Na stole mocno oplotły się dłonie 
W przesmyk panamski.

Z. JAWOROWICZ

5 mi pracy. Ostatnio wskutek napły- 
jwu maturzystów, uniwersytet ber­
liński będzie mógł z ogólnej cyfry 

wstępujących imatrykulować tyl- 
ko 20% t. zw. „studentów ludo- 

| wych".
3 ■
§ Sąd amerykański w Dachau ska- 
^zał na dożywotnie wiezięnie Wil- 
Thelma Langa i na kary więzienne 
^od 10—25 lat kilku jego kolegów, 
^którzy w marcu 1944 r. zamordo- 
^wali 8 zestrzelonych lotników a- 
jlianckich.I

Zbrodniarze, skazani w pierw- 
sszym procesie norymberskim na 
Skary więzienne, jeszcze ciągle są 
Św więzieniu w Norymberdze, a ich 
\ przeniesienie do Szpandawy nastą- 
spi dopiero z początkiem nadcho- 
^dzącego miesiąca. Więzienie w 
^Szpandawie przygotowuje się na 
Śprzyjęcie zbrodniarzy. Buduje się 
^5 wież strażniczych i otacza całość 
śdrutem kolczastym, co ma udare- 
Smnić wszelką próbę uwolnienia.

W Komisji Prawno Mor­
skiej: prof. Józef Górski, jako 
przewodniczący, dyr. Seweryn Szer, 
jako wiceprzewodniczący i mec. To­
maszewski Edward, jako sekretarz.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Na numer konta 1922 
w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Bydgoszczy 
można składać datki pieniężne 
na FUNDUSZ WYBORCZY 
STRONNICTWA PRACY

Każdy, komu zależy na zwycięstwie 
zasad programowych chrześcijań- 
sko-społecznych w naszym życiu, 
— ten poprze fundusz wyborczy 
Stronnictwa Pracy.

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Rezolucje zgromadzenia Instytutu Bałtyckiego

Sjwainy morskie 
Naukowe podstawy planowania gospodarczego 
Mieszanie się kultur regionalnych na Ziemiach

Odzyskanych
W obecnej chwili jako przedmiot 

długofalowych badań naukowych or­
ganizowanych przez Instytut Bałtyc­
ki w zakresie spraw gospodarczo- 
morskich i prawa morskiego wysuwa­
ją się następujące zagadnienia: a) 
dalsze rozpracowanie tematyki pra­
wno. ustrojowej i gospodarczej rzeki 
Odry; b) ogólne szersze potraktowa­
nie zagadnień żeglugi śródlądowej, 
jako czynnika więżącego morze z za­
pleczem; c) opracowywanie zagad­
nień ekonomicznych związanych z ry­
bołówstwem morskim; d) prace w za­
kresie tematyki ubezpieczeń mor­
skich, stosunkowo mało pogłębione w 
dotychczasowym dorobku polskiej 
praktycznej ekonomiki morskiej; e) 
dalsze priaae naukowo-badawcee w 
zakresie projektowanej kodyfikacji 
prywatnego prawa morskiego.

Mieszanie się kultur regional­
nych na Ziemiach Odzyskanych 

Wielkiego Pomorza.
Naukowa Kom. Kulturoznawcza In­

stytutu Bałtyckiego stwierdziła ko­
nieczność szybkiego podjęcia zespoło­
wych badań naukowych nad współ­
życiem elementu napływowego z au­
tochtonicznym na Ziemiach Odzyska­
nych Wielkiego Pomorza ze względu 
na jedyne i niepowtarzalne procesy 
tworzenia się więzi zarówno społecz­
nej jak i kulturowej na tych tere­
nach. Badania historyczno-etnogra- 
ficzne, mające na celu odkrycie pol­
skiego oblicza Pomorza winny zmie­
rzać do ustalenia, które pozostałości 
i w jakim stopniu wykazują żywot­
ność i możliwości współdziałania w 
kształtowaniu polskiego poczucia na­
rodowego.

Na tikowe podstawy planowania 
gospodarczego.

Naukowa Komisja Gospodarcza In­
stytutu Bałtyckiego zwróciła uwagę 
na konieczność zajęcia się przez 
stytut zagadnieniem planowania 
gionalnego w zakresie Wielkiego Po­
morza. Instytut będąc instytucją 
ukową, może w sposób obiektywny i 
neutralny przeprowadzić syntezy 
planów i ich wykonania w stosunku 
do wszystkich trzech sektorów go­
spodarki narodowej, przyczyniając 
się do koordynacji wszystkich komó­
rek regionalnie planujących. Syntezy 
z planowania regionalnego tak pojęte 
mogły by stanowić wkład do narodo­
wego planu gospodarczego.

In­

na-

Dzieje Pomorza 
i krajów bałtyckich.

Komisja Historyczna Instytutu 
Bałtyckiego wysunęła jako najważ­
niejsze obecnie tematy w ramach hi­
storycznej tematyki Instytutu na­
stępujące prace: a) dzieje Danii, 
Szwecji, Norwegii, Hanzy, handlu 
Szczecina z Polską, handlu bałtyc­
kiego w XVI, XVII i XVIII w., han­
dlu niemieckiego na Bałtyku w XIX 
i XX wieku, bałtyckiej roli Meklen- 
burgii, dziejów żeglugi na Bałtyku; 
b) monografii miast Pomorza oraz 
regionów złotowskiego, bytowsklego, 
lęborskiego i sztumsko-malborskiego, 
gdzie zachowała się ludność autochton 
niczna; e) historię In flam.
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Przedstawiciele rządu na temai Narodowego Pionu Gospodarczego

imi inj Miłiiffi Mm
BYDGOSZCZ (kł.). Jak już po­

krótce informowaliśmy w Urzędzie 
Wojewódzkim w Bydgoszczy od­
była się konferencja zwołana ce­
lem omówienia spraw i zagadnień 
planu 8-letniego. W konferencji, 
której przewodniczył woj. Wojciech 
Wojewoda, wzięli udział dyr. dep. 
przem. w Centralnym Urzędzie 
Planowania mgr Bronisław Minc, 
wicedyr. dep. min. rolnictwa w 
Centralnym Urzędzie Planowania 
dr Konstanty Czernicki i dyr, 
działu planowania w Min. Infor­
macji i Propagandy — Styczyński. 
O zagadnieniach realizacji planu 
8-letniego mówił dyr. Minc, poru­
szając parę zasadniczych proble­
mów dot. wykonania planu, który 
podzielić można ha trzy zasadnicze 
bitwy: a) bitwę o plan finansowy, 
b) plan techniczny i c) bitwę o wy­
konanie planu. Walka toczy się 
o koncepcję Polski przyszłości, 
gdyż zasadniczo istnieją dwie kon­
cepcje, wzajemnie się ścierające: 
a) koncepcja Rządu Jedności Na 
rodowej, będąca za przeobrażeniem 
Polski w kraj przemysłowo-rolni­
czy i b) koncepcja Polski słabej.

Do roku 1988 była Polska krajem 
o przewadze rolniczej, natomiast
w r. 1946 stała się krajem o prze­
wadze produkcji przemysłowej. U- 
czyniony więc został zasadniczy 
krok, który zezwoli na to, aby Pol­
ska stała się krajem przemysłu 
wym — co spowodowało w pierw­
szym rzędzie przyłączenie Ziem 
Zachodnich. Dlatego plan przewi­
duje w roku 1949 powiększenie się 
dochodu w dziedzinie przemysło­
wej o 8 miliardy złotych.

Ten fakt ma dla ludności zasa 
dnicze znaczenie, gdyż dotąd 37% 
ludności żyło w mieście, a 63% na 
wsi. Wiemy z doświadczenia, że 
kraje przemysłowe, jako bogatsze, 
żyją na większej stopie życiowej 1 
•ą przede wszystkim krajami nie­
zależnymi. Koncepcja Polski prze­
mysłowej, jeet koncepcją naszej 
niezależności, rozwoju i bogactwa. 
W Polsce zaczął się już proces, 
zdążający do zmniejszenia proble­
mu przeludnienia polskiej wsi. 
Wieś odciążyło znacznie przenie 
sienie się dużej liczby osadników 
na Ziemie Zachodnie i reforma 
rolna, jednakże ostatecznie zlikwi­
dować może ten problem jedynie 
uprzemysłowienie kraju, co łączy 
się bezpośrednio z mechanizacją 
wsi,

PROBLEM MIEJSCA POLSKI 
W EUROPIE

Naszą tragedią jest zacofanie go­
spodarcze, społeczne i polityczne. 
Niemcy odbudowują się, zna­
lazłszy w dodatku możnych pro­
tektorów i dla każdego jest jasne, 
że silnym, przemysłowym Niem­
com musi być przeciwstawiona 
silna gospodarczo Polska, gdyż 
bezwątpienia stwierdzić musimy, 
że istnieje potencjalne niebez­
pieczeństwo agresji niemieckiej. 
W planie na rok 1947 na pierw­
szym miejscu uwzględniono prze­
mysł, lecz nie oznacza to bynaj­
mniej upośledzenia rolnictwa, gdyż 
przemysł wyrabia przedmioty nie­
zbędne dla rozwoju polskiej wsi.

CO DAJE PLAN CHŁOPU
Plan daje chłopu wzrost stopy 

życiowej. ,
Istnieją dwa tragiczne problemy 

polskiej wsi: 1. odłogi, 2. brak siły 
pociągowej. W roku 1947 dopro­
wadzi się do całkowitej likwidacji 
odłogów na ziemiach starych i do 
częściowej likwidacji odłogów na 
Ziemiach Zachodnich. Całkowita 
likwidacja tego problemu na tych 
ziemiach nastąpi w r. 1949.

Polskę dzielimy na trzy wielkie 
masywy ludzi pracy: a) robotni- ■ 
ków, b) chłopów i c) rzemieślni­
ków, których według oficjalnych 
danych statystycznych jest zare­
jestrowanych 311.000. Teza 23 Pla- . 
nu Odbudowy odnosi się specjalnie 
do rzemiosła, które cbce się odbu 
dować w takim stopniu, aby stało 
Da odpowiednim poziomie i spał- ,

Toczymy bitwy: o plan finansowy, techniczny i o 
wykonanie planu — Mgr. Bronisław Minc i dr 
Konstanty Czernicki mówią na temat zasadniczych 

problemów dotyczących wykonania plann
niało zapotrzebowanie reszty spo­
łeczeństwa. Trzy rzeczy są po­
trzebne do rozwoju rzemiosła, a 
mianowicie zaopatrzenie w su­
rowiec, kredyty i szkolenie no­
wych kadr. Młodzieży daje plan 
szerokie perspektywy rozwoju w 
pracy, podwyższeniu kwalifikacji 
i kształceniu się.

Plan daje ponadto sektorowi 
prywatnemu, jak handlowi i bu­
downictwu gwarancję praworząd­
ności i pewności. Wbrew wszel­
kim plotkom o likwidacji inicja­
tywy prywatnej w Polsce, plan 
przewiduje przede wszystkim go­
spodarkę trój sektorową, zwalczając 
jedynie działalność koniunkturalno 
spekulacyjną. Przemysł, który 
będzie stwarzał dobra dla ogółu 
mas pracujących, będzie otrzymy­
wał pełne prawa i poparcie rządu. 
Gdy inicjatywa prywatna zaoznie 
budować domy mieszkalne — o- 
trzyma potrzebne surowce i kre­
dyty, '

W rok 1947 wchodzimy z dużym 
deficytem, mamy wciąż jeszcze za 
mało wyrobów walcowanych i 
obrabiarek. Plan odbudowy nie 
będzie mógł być w pełni zrealizo­
wany, gdy nie będziemy w stanie 
importować niezbędnego nam su­
rowca, tak z krajów wschodnich, 
jak 1 zachodnich. Musimy więc 
zwiększyć eksport węgla, soli, za­
pałek, pragniemy rozpocząć eks 
port cukru. Zmuszeni jesteśmy 
stosować pewne oszczędności w 
zużyciu węgla w kraju. Bitwa o 
wygranie planu roku 1947 jest bit­
wą o wygranie całego planu od­
budowy.

REFERAT Dr KONSTANTEGO 
CZERNICKIEGO

Prelegent mówił o rolnictwie, 
powtarzając poprzednio omówio­
ne problemy przez dyr. Minca. W 
rolnictwie, jak stwierdził prele­
gent, dominuje sektor prywatny. 
Największą bolączką jest prze­
ludnienie wsi, które można ująć 
w 5 punktach: 1. przyrost natu­
ralny, 2. emigracja, 3. uprzemysło­
wienie, 4. reforma rolna i 5. prze­
budowa produkcji.

W planie trzyletnim specjalny 
nacisk kładzie sią na przesunięcie 
produkcji na zwierzęcą i uprzemy­
słowienie wsi. W pszenicy zamie­
rza się osiągnąć wskaźnik lOO°/o, 
w życie 76%, w burakach cukro­
wych 106%. Plony w hektarach 
są miernikiem podstawowym. 
Wskaźniki wahają się koło setki 
w stosunku do norm przedwojen­
nych.

Niezmiernie trudnym zagadnie­
niem jest pogłowie bydła, gdyż w
r. 1949 będziemy mieli zaledwie 
55% w stosunku do norm przed woj. 
Liczby są pesymistyczne, ale przy­
najmniej nie wprowadzą nas zbyt­
nio w błąd. Z trzodą jest zna«znie 
lepiej. W roku 1949 zamierzamy 
osiągnąć 72% w produkcji mleka, 
159% w zakresie mięsa, 200% w 
zakresie jaj.

Technika planowania pul ega na 
tym, że w zgodzie z ogólnymi wy­
tycznymi gospodarczymi państwa 
przeprowadza się planowanie ra­
mowe, z którego przechodzi się 
dopiero na plan ostateczny i rea­
lizację. W planie istnieje prze 
waga celów.

Komedia Jerzego Szaniawskiego Przedstawienie 
jubileuszowe 30~Iecia pracy artystycznej dyrektora Ale­

ksandra Rodziewicza (Teatr Polski.
BYDGOSZCZ, w grudniu zupełnie przeciętnym, nfepozbawio-

Świetna charakterystyka twórczo- nym licznych wad i słabostek śmier- 
, . t o 1 ■ j telnikiem Legenda zrobiła z niegoŚC! Jerzego Szaniawskiego dokonana mu
przez Adama Grzymałę-Siedleckiego 
kilka dni temu na łamach naszego 
pisma (por. artykuł .Dwa Jubile­
usze”) zwalnia mnie od obowiązku 
analizowania zasadniczych elemen­
tów dramatu autora -Żeglarza”. Ze 
swej strony podkreśliłbym jeszcze 
specyficzną właściwość talentu Sza­
niawskiego, polegającą na umiejęt 
ności stapiania świata marzeń i re­
alizmu, świata bajki i codzienno­
ści, poezji i prozy, obrazu żyeia z 
zadumą nad sensem istnienia. li­
twory Szaniawskiego oscylują 
między dwoma biegunami, które — 
dla uproszczenia — nazwę idealiz­
mem i realizmem 
podporządkowania 

pod jakiś schemat, stąd również, 
jeśli chodzi o realizację sceniczną, 
konieczność znalezienia odrębnego 
stylu.

Temat .Żeglarza” jest obecnie 
bardziej aktualny niż w roku pow­
stania sztuki Rzecz cała obraca się 
wokoło powstania fałszywej legen­
dy. A czyż od roku 1925 go nie by­
liśmy świadkami niebywałego w 
dzńejadh fabrykowania i demasko­
wania legend? Czyż historia kapita­
na Nuta, windowanego przez żąd 
nych .posiadania w swych kroni­
kach .posagowego” męża mieszczu 
chów na wielkiego bohatera, nie 
jest mimo wolną antycypacją przez 
Szaniawskiego procesów na daleko 
większą skale, które się dokonały 
kilka lat później w wielu krajach 
Europy? Autor .Żeglarza* głosi 
wartość legendy dla społeczeństwa, 
które potrzebuje wyimaginowanych 
bohaterów równie dobrze jak bo 
haterów prawdziwych To nic. że

Stąd trudność 
Szaniawskiego

wzór marynarza i przypisuje mu 
odkrycie wyspy. Z zbiorowego upo­

jenia się wybrązowaną przez famę 
postacią wyrósł pomnik, zrodziły 
się wielkie i małe monografie Oby­
watele będą mieli czym się entuzja­
zmować, młodzież będzie miała nie 
śmiertelny wzór do naśladowania- 
Więc Jan, który przejrzał tajemni­
cę kapitana Nuta, zrezygnuje z od­
słonięcia prawdy. On, widząc, że 
autentyczny Nut żyje wbrew legen 
dzie i siedzi kilka kroków od niego 
przy kieliszku w barze. zasalutuje 
wraz z innymi w chwili, gdy odsła­
niają pomnik bohatera legendarne­
go, pomnik Nuta wyimaginowane­
go Przekonał się. że jednostce i 
społeczeństwu do życia potrzeba ty 
leż samo, a może i więcej uskrzy­
dlających uczuć, co nagiej, bezli­
tosnej prawdy.

Można by — moim zdaniem — 
kwestionować ten swoisty pragma­
tyzm Szaniawskiego. Zwłaszcza dziś 
będziemy do tego skłonni, po bo­
lesnych doświadczeniach z nie tylko 
budującym lecz także niszczyciel­
skim działaniem fabrykowanych ad 
u sum Delphini legend i mitów. 
Równocześnie nie sposób jednak nie 
prłyklasnąć tej' sztuce . w której 
walor uczucia i fantazji jako bodźca 
w życiu został opromieniony tylu 
blaskami poezji

Komedia Szaniawskiego, która 
obejmuje ogromną gamę elementów 
od problematyki Ibsena i Pirandel­
la aż po groteskę niemal farsową 
została na naszej scenie 
na z wielkim pietyzmem 
ria dyrektora Rodziewicza 
nlła nic z noetvckl°tm ładunku fej

wystawie
Reżvse-

•atentyasny kapttaa Nut byt sobie dziwną melancholię owianej satuki-

we wScrek, 17 bm.
przyjmujemy
OGtOS? tN i A O C 
kalendarza książkowego

*iiiS*.NA KOK 1947
który w nakładzie kilkudzie 
dęciu tysięcy rozejdzie sl< 
po całej Polsce

Cena jednostronicowego
ogłoszenia wynosi 3000 zi, 
l/2 stronicowego — 1500 zł 
% stronicowego — 750 zł.

moinc cokie zamawia. 
■flefonicznie na adrett Bydgoszc' 
Telefon 19-07

Cti piszą inni?

| DZIENNIK BAŁTYCKI
| Przed wojną na 170 obywateli 
= przypadał w Polsce 1 pracownik 
sumysłowy, dzisiaj jeden pracownik 
= umysłowy przypada już na 50 oby- 
= wateli. Poświęca temu zagadnie- 
= niu wiele miejsca również „Dzien- 
|nik Bałtycki'*, pi- ąc m. in.:
= „Sprawa ta szczególnie ostro zar 
Wrysowuje się na terenie przedsię- 
fbiorstw państwowych. Pisze o tym 
Ew „Robotniku*1 sekretarz general- 
tny KCZZ, Kazimierz Rusinek.
| „W jednej z fabryk narzędzi chi-

Zamierza polscy w Anglii
sierotom warszawskim

grurgioznych pracuje 55 pracowni- 
= ków, w tym 17 pracowników umy- 
= słowych. W przemyśle skó^zano- 
| garbarskim Zarząd Centralny — 
=Zjednoczenie zatrudniają 800 pra- 
Scowników umysłowych; w fabry- 
|kach tego przemysłu pracuje 11000 
= robotników i 1500 urzędników! A 
5produkcjat Produkcja? Produk- 
Ecja pokrywa zaledwie 16 proc, pro-

WARSZAWA (PAP). 6-ta kom | 
pania sanitarna Wojska Polskieg<>| 
w Anglii przesłała na ręee prezy-|

dukcji przedwojennej".
W wyniku tego stanu rzeczy — 

jak ujawniono to ostatnio na za­
braniu związków zawodowych wo-

denta m. st. Warszawy ob. Stani sjewództwa gdańskiego — na przy- 
sława Tołwińskiego r*diogramofon=kład skórka fokowa, wypuszczona 
„. , = przez którąś z fabryk na Wybrze-Siemensa wraa ■ głośnikami, am 7 ,=żu w cenie 200 zł, po przejściu przez 
plifikatorem 1 płytami gramolono |zjednoozenle t Centralę osiąga ce- 
wymi, z prośbą o przekazanie sic |nę komeroyjną zł 2000. Te 1800 
rocińoowi na Gwiazdkę. |zł różnicy, które winny ulec w

. .Siwiej części podziałowi między ro- Ofiarodawey - żołnierze «-fJ|bot^ka j k„ngUrnenta pochłania 
kompanii sanitarnej wracają <io=roebudowany gygtem biurokracji".
Polski. auiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiHtiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiM

Dyr. Al. Rodziewicz dziękuję
Nie mogąc miłego spełnić obo 

wiązku indywidualnego podzięko­
wania za nadesłane setki życzeń 
z okazji swego jubiluszu 30-lecia 
pracy artystycznej, dyrektor Tea­
tru Polskiego w Bydgoszczy p. A- 
leksander Rodziewicz za naszym 
pośrednictwem dziękuje wszyst 
kim, którzy w jakikolwiek sposób 
uczestniczyli w 
jubileuszowym, 
pp. ministrowi 
Kowalskiemu i

uroczystym dniu 
szczególnie zaś: 

Kultury i Sztuki 
dyrektorowi dep.

Nie wyjaskrawiono scen, pełnych 
satyrycznego komizmu i związano 
je bardzo zręcznie, bardzo trafnie 
z tymi partiami, od których wieje 
dramatem życia Reżyser jubilat 
dał zachwyconej publiczności 
rżały owoc swej pracy dla 
sceny.

Z uwagi na brak miejsca 
sobie odmówić przyjemności 
zowania gry zespołu. Tyle 
że wszyscy wykonawcy doskonale 
uchwycili ton sztuki i niektórzy 
spośród nich nawet w rolach epizo­
dycznych dali pełne plastyki typy 
(Nowosad, Waśkowska, Stróżyń- 
ska) Nie można mieć pretensji do 
Masłowskiej i Konieczki, że nie zdo­
łali ożywić w założeniu swym papie­
rowych ról (Med, Rzeźbiarz). Ro­
sian, jako Paweł Sehmidt vel kapi­
tan Nut świetnie intrygował zagad­
kową wieloznacznością postaci. 
Kassowsld w roli Jana oraz w in­
nych gatunkowo rolach Wiełicz, 
Dębiec. Jaroszyński. Januszkiewicz 
i Dowgird dali popis kunsztu aktor 
skiego wysokiej klasy. Idealnie 
współgrały w komedii doskonałe w 
swej prostocie dekoracje Szpingiera. 
Już dla nich samych warto zoba­
czyć .Żeglarza” na naszej scenie.

Po premierze odbyła się na sce­
nie uroczystość jubileuszowa dyr. 
Aleksandra Rodziewicza. Zasługi 
jubilata w swych przemówieniach 
podkreślili i życzenia składali: dyr. 
departamentu Rusinek im. ministra 
Kultury i Sztuki, nacz. prof. Tur- 

1 wid im Wojewody pomorskiego, 
prezydent miasta Twardzicki. p. 
Morozowiczowa im. zespołu oraz 
p. Koman im Szkoły Dramatycz­
nej. Odczytano również szereg de­
pesz gratulacyjnych spośród kilku­
set nadesłanych.

Drgającą szczerym wzruszeniem 
odpowiedź jubilata przyjęła publicz 
ność burzą oklasków.

Jan Piechocki

doj- 
dobra

teatrów za przyznanie ^Nagrody 
Ministra Kultury 1 Sztuki", woje- 

1 wodzie pomorskiemu Wojciechowi 
i Wojewodzie, przewodniczącemu

WRN dr Wleohno, władzom woje­
wódzkim, prezydentowi miasta J. 

. Twardzickiemu, przewodniczącemu
MRN Rutkowskiemu, władzom 
miejskim, Komitetom Woj. PPR i 
PPS, komitetowi honorowemu i 
organizacyjnemu jubileuszu, „Ilu­
strowanemu Kurierowi Polskiemu" 
wszystkim organizacjom i stowa­
rzyszeniom, kolegom i towarzy­
szom pracy, za życzenia, kwiaty i 
upominki i udział w jubileuszu.

Szczególne podziękowanie za 
cenny dar jubileuszowy składa 
dyr. Rodziewicz Wojsku Polskie- 
mu.

muszę 
an-ali- 
byłko.

Wydawn/ctwo nadesłana
1

Szczotka do butów
Autor rozsnuwa praed czytelni­

kiem tak bogatą kanwę przeżyć wo­
jennych, że pokrzywdzony prze* 
los — czuć tóe musi zwykły śmiertel­
nik, który całe 6 1st okupacji zmu­
szony był przesiedzieć w obozie, al­
bo w stałym miejscu swego zamieś*- 
kania, znosząc jako „Untermensch" 
wszystkie szykany niemieckie, z 
nigdy nie gasnącą nadzieją, , że kie­
dyś koszmar ten się skończy.

Tymczasem Marek Koźniewskiego 
wędruje po Świacie, śledzi szpiega nie­
mieckiego, wychodzi cało z kata­
strofy samolotowej, przeżywa au­
tentyczną bitwę morską, walczy pod 
Tobrokiem, zwinnym skokiem z sa­
mochodu uchodzi z rąk gestapo nie­
mieckiego we Włoszech, aż wresz­
cie z nieodłączną szczotką do butów 
— dociera do Londynu. Trudno nie 
wierzyć autorowi, źe przeżycia Mar­
ka oparte są na autentycznych zda­
rzeniach, gdyż wojna jest źródłem 
wszelkich możliwości i nie obce są 
nam np. na pozór nieprawdopodobne 
wypadki ucieczki z transportów do 
obozów koncentracyjayich wzgl. jak 
z romansu kryminalnego wyjęte 
przygody uczestników pracy konspi­
racyjnej.

Kożniewski umie
czytelnika, a (ekk niefrasobliwy 
ton opowiadania, 
„Szczotkę", uchodząc;, 
błyskotliwy reportaż,’ 
najciekawszą powieść

zainteresować

oprawia, że 
na ogół za 

czyta się jak

Złóż ofiarę
na Pomoc Zimowe

Książka do nabycie m la. w Byd 
goszczy w księgarni N. Gieryna przy 
ul. Jagiellońskiej 2.
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Napisał Edward Góra

Sielanka drogerzysty
Felieton

Rembrandtowski zachód: nagły w 
łwietla, aksamitno-chłonny w cie- 
niash «e*rwcowego lasu. Pod lasem 
pray dębi*, obok wormaj kopy siana 
— przejrzały blondyn. Blondyn się 
niecierpliwi. Widać to z ruchów, a bli­
żej — z niepokoju pałającego w spo­
conej twarzy. Długimi krokami już 
wielokroć razy przedeptał przestrzeń 
między dębem, a strzelistą kopicą. 
Wreszcie stanął i utonął wzrokiem 
w niebieszozejącym ściegu boru, ucie­
kającym po brzegu łąki w przedwie­
czorną dalekoóó.

Nagle wypadł spod dębu, rzucił się 
kilkanaście metrów wprzód i krzyk­
nął: „Helena!" Ale nie była to He­
lena. Przyłożywszy do binokli lornet­
kę, stwierdził, że to spóźniony bocian 
kroczył poważnie, z rozmysłem po 
płytkim rozlewisku. Zrozpaczony 
(tak) blondyn usiadł ciężko n« sianie 
i zatopił palce., jednocześnie w obu 
kieszeniach, wyjął jednocześnie dwie 
chusteczki i otarł zroszoną potem 
nieszczęścia łysinę. Nie miał bohater 
włosów do zatapiania tragicznych 
palców. Kochani przyjaciele, czyż po­
ważny drogerzysta z Poznania, z 
pewnej historycznej ulicy, który za­
kochał się w przystojnej nauczyciel­
ce przyjechawszy na parutygodnio- 
wy odpoczynek do kochanego wuja 
pod Krotoszyn, koniecznie musi mieć 
włosy? On ma drogerię, ma kapitał, 
ujmujący uśmiech i czterdzieści pięć 
lat. Pan Alojzy to w Poznaniu znana 
postać. Reprezentatywny, angielsko 
smukły, pachnący całą gamą woni 
dziedziczne] drogerii. Pan Alojzy był­
by aifl Jijż przed wojną ożenił. Miał 
te same walory oo dzisiaj. Nawet, 
powiedzmy dyskretnie, to same hemo­
roidy. Tylko— Gdyby ponadto wkro­
czyć w dziedzinę porównań matema­
tycznych, te można by przyrównać 
przedwojenną sylwetkę pana Alojze­
go do prostej, obecną — do eliptycz­
nego łuku. Mógłby się nasi obecnie 
zapóźniony amant Już przed wojną 
ożenić, aleprzyrzeki nieboszczce ma­
tnie, że się ożeni s kobietą mądrą, a 
za taką nieboszczka mama, nie wie­
dzieć czego, uważała nauczycielkę 
przed dwudziestym piątym rokiem 
życia. Już było w porządku, wszystko 
Juk należy. Była nauczycielka Jak 
złoto. Córka bła/watnego kupca. Aku­
rat dwadzieścia pięć lat. Brodawka 
na nosie była w leczeniu. Jedyny mi­
nus, to były oczy, maleńkie 1 czerwo­
ne. Ale to drobiazg, gdyż przykrywa­
ły je ciemne okulary w złotej opra­
wie. Mądra była. Wszystko popsuła

nowa ortografia. Urocza Klotyla wy­
jechała do Kartuz i zaczęły się listy. 
Zaraz w drugim liście pisała tak: „A- 
lojzy, bądź uważny — „poza tym" 
pisze się oddzielnie, ,^atem*‘ razem 
i „zarówno" , pisze się razem, ale 
za to „na oścież" osobno, „naprzód" 
razem, ale „na prosf’ osobno, „nie­
raz" razem, ale „od razu" osobno, 
„wówczas’’ razem, ale „w ogóle" o- 
sobno, „na ogół" osobno, ale „naokół’’ 
razem, to samo „naprędce" i „napół", 
ale „na przełaj" i „przede wszystkim’ 
za to..." Pan Alojzy się zatrwożył i 
zaczął pisać krótsze listy. Wziął się 
przy tym na sposób i uciekł się do 
pomocy starego profesora. Lecz do­
biła go „brózda", która przeszła fa­
chową korektę. „Brózda” przez „ó“. 
Coś było tam tak: „... ta brózda, któ­
ra nas na razie rozdziela"... Za parę 
dni był liśt z Kartuz: „Drogi Alojzy! 
Nie spodziewałam się — ta brózda 
rozdziali nas na zawsze. Bruzda! u, 
u, u. Bruzda! Żuraw! Chrust!"

Obecnie nie żałował tego zeirwania. 
Klotylka wyszła podczas wojny za 
kulawego fryzjera. Zabezpieczyła się. 
Była to dobra partia jak na woinę. 
Fryzjer i kulawy... Przyszłość gwa­
rantowana. Widział ją przed ty­
godniem: te same niebieskie okulary, 
tylko brodawka rozrosła się i oży­
wiła paroma jasnymi włoskami.

Nie żałował. Co? Żałował? Wuja 
spod Krotoszyna, to król swatów. 
„Alojzy, p-rzyjedź. Mam dla Ciebie 
towar". Rzeczywiście! Brunetka. Do­
syć tłusta. Tłuściutka. Piękna i bie­
dna. Dwadzieścia dwa lata. Mądra 
z powołania: nauczycielka.

— Wiersze pisze — zamruczał mu 
wuja do ucha podczas pierwszego 
podwieczorku.

— Okropnie lubię wiersze — west­
chnął pan Alojzy, drogerzysta z Po­
znania.

— Tak? — pełne uroku spojrzenie. 
I tak zaczęła się miłość.
Od paru dni sielankowe schadzki: 

to pod dębem, to pod gruszą. (Nie 
było jaworów w okolicy).

Wycinali wspólnie serca, skutkiem 
oaego pan Alojzy słaniał dwa scyzo­
ryki. Fantazyjne laski... Jednym sło­
wem, postawili na sielankę. Raz on 
się nazywał Filon, a ona — Laura, 
potem znowu on — Tryton, a ona — 
Sylfida. Drogerzysta Alojzy tajał, 
roztapiał się.

Wuja spod Krotoszyna to król swa-l 
tów.

Romantyczne schadzki. Pełne mą­

Eugeniusz Szermentowski

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
— Napiła byś się czego? Pijesz, mośsia panno?
— Jak dragon!
— No, patrzcie, jakie dziś panny!... Twój brat, kawa­

ler D’Eon, o He sobie przypominam, także umiał solid­
nie pociągnąć... Co porabia teraz?

— Służy w wojsku, Majastó. Jest kapitanem dra­
gonów.

— Pięknie... Więc zadzwoń mośeia panno na służbę... 
Ach, prawda, lepiej, żebyśmy były same... Zupełnie za­
pomniałam o twoim obcasie! Otwórz tę szafkę, znaj­
dziesz tam butelkę madery i złote kubki... Dobrze... 
Więc jak się ma mój niedoszły małżonek? Co porabia 
królowa Maria?

— Królowa Maria Lecz... Letjia... Mój Boże, my 
Francuzi w żaden sposób nie możemy się nauczyć wy­
mawiania nazwiska naszej kochanej królowej...

— Leszczyńska...
— Tak jest, Majestó... Otóż, królowa oddana jest cał­

kowicie dewocji... Królowi nie wolno przestąpić progu 
jej sypialni...

—No, nie wiem, ezy tak się do niej dobija...
— Teraz już nie... Ale powiadają, że to królowa 

swoim surowym trybem życia wtrąciła króla w roz­
pustę...

— Biedny Ludwik... Czekaj, przeczytamy sobie, co 
pisze w liście... Nalej mi do kubka... Merłi... „Skoro 
Opatrzności nie podobało się połączyć nas węzłem mał­
żeńskim... — a cóż tu ma do rzeczy Opatrzność, tu za­
chodziły przeszkody natury politycznej i wyznaniowej... 
— małżeńskim., niech mi wolno będzie spodziewać się, 
że sympatię, jaką Droga Siostra żywiła dla mnie, zechce 
może przelać na najbliższego mi człowieka..." 

drości i uczucia. Wczoraj mu powie­
działa, co to jest liryzm.

Wtem pan Alojzy usłyszał tak so­
bie znany, ukochany głos:

— Nie ma tego starego safanduły?
Męski baryton:
— Boi się księżyca.
Pan Alojzy zadygotał cały i wparł 

się plecami w młode siano.
— On się psa boi.
Tego nasz bohater nie zniósł. Pe­

łen tragizmu w twarzy wychynął 
zza sążnistej kopicy, jak duch ojca 
Hamleta.

Młody człowiek trzymający wpół 
piękną nauczycielkę był leśniczym w 
„tutejszym borze". Był to tęgi zu­
chowaty blondyn w mundurze, prze­
widzianym odpowiednimi przepisami 
dla administracji leśnej.

„Dziewczyna", jak z historii wyni­
ka, nie była „świtezianką", a dąb nie 
był ,.modrzewiem".

Zmierzch był zupełny, cienie stra­
szyły po łące, tylko czerwcowy, po­
marańczowy księżyc wypływał juk 
feeryjny lampion zza brzóz.

Skąd się to kochanemu drogerzy- 
ście wzięło, nie wiadomo, ale rzeczy­
wiście powiedział (są świadkowie):

— Panno Heleno, pożałuję pani 
tego. Z sielanki skręciła pani na bal­
ladę. A w balladzie, pani wie, sama 
pani ostatnio czytała... „To... to lu­
bię" — i głos mu odmówił posłuszeń­
stwa.

Po krótkiej pantomimę zdołał jesz­
cze wykrztusić takie oto słowa:

— Ja sobie życie odbiorę.
I poszedł.

Ryżawy księżyc śmiał się w sosnach 
jak Sylen.

Tak.
Pod dębem szeptano.
Tak.
Jednak zgodnie z tradycją, że dro- 

gerzyści to ludzie rozsądni i życia 
sobie nie odbierają, pan Alojzy, jak 
przedwczoraj autor się dowiedział, 
cieszy się jak najlepszym zdrowiem i, 
oo znamienne, dał na zapowiedzi z 
pewną wdową, co ma przy tej samej 
ulicy skład żelaza, spcjalność łań 
cuchy.

Z dni hańby i klęski

Plan poprawy brtu 
ludności tubylczej 

w koloniach
LONDYN (Obsł. wł.) Brytyjski 

min. kolonii omówił plan rządu bry­
tyjskiego, mający na celu rozwój ży­
cia w koloniach i podniesienie stopy 
życiowej ludności tubylczej.. Plan 
przewiduje rozszerzenie sieci elek­
trycznej w koloniach, w Afryce za­
chodniej rozpowszechnienie uprawy 
ryżu, we wschodniej — uprawy orze­
cha ziemnego itp.

— Czego chce król? — przerwała czytanie Elżbieta 
i znad okularów spojrzała na lektorkę.

— Król wysuwa pewne projekty... propozycje... do 
uznania Waszej Cesarskiej Mości... Chodzi tu o księcia 
Conti...

— A rzeczywiście, jest też mowa o Conti’m... „Oto 
książę z domu burbońskiego, młody, przystojny, dziar­
ski... Niech go Droga Nasza Siostra pojmie za małżonka 
— ach, ten król Ludwik, parsknęła śmiechem, ciągle mu 
w głowie swaty! — małżeństwo miało by kolosalne 
znaczenie w całej polityce międzynarodowej — mój Bo­
że, król zapomina, że dawno stuknęła mi czerdziestka, 
no i że----------- mam już męża...

— Morganatycznego, Majestó... Król wie o tym do­
skonale.

— Morganatyczny, ale zawsze mąż... Swoją drogą, to 
zabawny pomysł... Ale czytajmy dalej... „O ile by ten 
projekt okazał się nie realny, może Droga Siostra wzię­
ła by pod rozwagę możliwość mianowania księcia Conti 
naczelnym dowódcą wojsk rosyjskich- — no! co drugie 
to lepsze!... — ...przychodzi nam też na myśl koncepcja 
ofiarowania księciu Kurlandii" — ba, ba! wciąż te 
mrzonki o polskim tronie! To dziedziczne w rodzinie 
Conti’ch, to się u nich staje jakąś manią prześladow­
czą...

Ktoś dyskretnie zastukał do drzwi wewnętrznych.
— To hrabia Razumowski... Entrez, Aleksiej! — za­

wołała cesarzowa. — Wielki Boże, po co ta gala, Aliosza!
Feldmarszałek ubrany był w mundur galowy, przy 

orderach. Na ramionach, jak dwie bryły złota, błyszcza­
ły w świetle kinkietów olbrzymie epolety.

— Dobry wieczór, Liza... Bon sir, mademoiselle.
— Ach, Aliosza, śmiać mi się chce, kiedy na ciebie 

patrzę — cesarzowa kiwała dobrotliwie głową i uśmie­
chała się kącikami ust. — Ach, ci mężczyźni, zupełnie 
jak dzieci... Feldmarszałek albo całymi dniami chodzi 
po pałacu w kalesonach, albo na noc, kiedv pora spać 
przywdziewa mundur galowy... Doprawdy, c’ mężczy? 
ni... No nie. moja mała? Ale cóż tv możesz o -fvm wie 
dzieć... Nie, nie — rzekła pośpiesznie, widzą nieookój 
w oczach panny de Beaumont — przed hrabią Rery-

Faszyzm działa nawet w Anglii
Sześć organizacyj typu faszystowskiego uchwaliło 

wspólny program
LONDYN (TASS). B. pomocnik 

przywódcy • faszystów brytyjskich, 
Mosleya, John Beckett, próbuje sko­
ordynować działalność kilku faszy­
stowskich grup i partyj w Anglii. 
Beckett kieruje faszystowską t. zw. 
„brytyjską partią narodową" i we­
dług „Daily Worker" — od kilku 
miesięcy usiłuje zjednoczyć wszystkie 
organizacje, mające program podobny 
do programu jego własnej partii, w 
jeden „front narodowy". Uważa on — 
pisze gazeta — że ci, którzy odeszli 
od, Mosleya przed wojną i nowe or­
ganizacje, które niedawno powstały, 
mogą utworzyć po połączeniu pokaź­
ny front wojujący".

Jak donosi dalej — „Daily Wor­

ker" — óorganizacj itypu faszystow­
skiego zjednoczyło się już w „kon­
gres organizacyj, prowadzących wal­
kę o rekonstrukcję" i uchwaliło 
wspólny program. Do ich liczby na­
leżą: .^brytyjska partia ludowa", an­
tysocjalistyczna partia demokratycz­
na", „Rada Wyzwolenia".

Niedawno w Kensingtonie (zachod­
ni Londyn) odbył się wiec, urządzony 
przez „kongres organizacyj prowadzą­
cych walkę o rekonstrukcję". Według 
informacji „News Chronicie", na wie­
cu tym, na który wpuszczano jedynie 
za zaproszeniami, wystąpił Beckett, 
otwarcie zachwalając politykę partii 
hitlerowskiej.

Nap.: St. Statkiewicz

Eli, Eli la mma Sabachtani I
. VI-

On teraz 
może być grzeczny, po przyjeździe na 
miejsce mógłby was kazać areszto­
wać jako podejrzanych. Spis ten oo 
jest, nieważny się staje na miejscu. 
Tam podacie swoje nazwiska. Zapi- 
szą, wsiąkniecie w masę ludzką, jak 
kropla w ziemię, obawiać się nie ma 
czego. Wszelkie sprawy urzędowe już 
nas nie obchodzą. Tam, w pierwszym 
wagonie jedzie cały kierownik. •

Młodzi ludzie spoglądają na siebie 
w milczeniu. Odchodzą, rozmawiając 
z cicha. Józio patrzy za nimi.

— Co to za ludzie?... Zresztą, pil­
nuj każdy siebie.

Ten, co wskoczył na moje miejsce 
w szeregu, wyjmuje papierośnicę, 
częstuje mnie papierosem. Zaczynam 
rozmowę o rzeczach obojętnych. Znać 
w nim wyrobienie towarzyskie i wiel­
kie obycie W świecie.

Mijamy Pabianice, Dobroń, Kolum­
nę, Łask. Młoda, gęsta ruń zboża u- 
cieka nam sprzed oczu, daleko migają 
wsie pośród topoli ukryte, w jasnym 
powietrzu snu ją się wąziutkie smużki 
dymów. Pociąg zaczyna biec coraz 
szybciej. Pod nogami dudni i wyje. 
Dym z parowozu długim warkoczem 
snuje się za pociągiem, czasem zasła­
nia okna, wiatr go porywa, chwyta 
za ciężki zmierzwiony łeb, na ziemię 
ciska.

Mój towarzysz pali papierosa, dy­
skretnie się śmieje ze mnie, gdyż 
przyjąłem i palę, choć mi to nie spra­
wia przyjemności. Ma chęć pogadać,

Ja również, ale zaczynać nie cheę.
— Pan się dziwi pewno, że akurat 

wpadłem na pana?... Czasem trzeba 
dla ochrony swej wolności wpaść 
między ludzi jej pozbawionych. Tak 
uczyniłem- Jestem poszukiwany, 
przeżyłem ciężkie chwile w ostatnich 
kilku dniach- Przed miesiącem mia­
łem włosy czarne, szron dzisiejszego 
żyeia obieli! mi je nieźle.

— Nie panu jednemu—
— Prawda...
W drugim wagonie zgromadzili się 

sami młodzi. Stamtąd oknami doby* 
wa się wesoły Śmiech, lub zabrzmi 
piosenka. Śpiewają „Góralu, czy ci 
nie żal’’- Tam Heniek Hańcioszek 
i Uznańszczak rejwodzą- Stasio Na- 
gończyk. długodystansowiec w bie­
gach, pięknie śpiewa. Z! ot op Jo wy 
chłopiec, którego rwią Rysiu, ma 
piękny męski baryton, celuje w żoł" 
nierskieh piosenkach. Rysia mają za 
wariata, ale w gromadzie potrzebny 
jest, jako dobry fryzjer 1 śpiewak. 
Rysio jest zawsze beztroski, uśmiech" 
nięty, dla niego nie ma żadnych dog­
matów, żadnych dociekań filozoficz­
nych. On zna tylko jeden wyraz 
,,Do przodu!" Rano, w lagrze na Ko­
pernika, obudziwszy się żegnał: „W 
imię Ojca 1 Syna 1 Ducha Świętego. 
Do przodu”, Janowski harmonists, 
Piotrowski grajek na skrzypcach, Gó­
recki gitarzysta. Gajda skrzypek, sto­
lą grupką. Muzyka, ulubiony temat, 
nie schodzi im z ust. Lebioda też do 
nich się przyłączył.

(Ciąg dalszy nastąpi)

mowskim nie mam żadnych tajemnic. Siadaj, Aliosza, 
napijesz się madery?

— Chętnie. Dziękuję...
— Panna de Beaumont referuje nam tu bardzo cieka­

we propozycje króla Ludwika... Matrymonialne. Wy­
obraź sobie, Aliosza, król smata mi za męża... no, 
zgadnij kogo...

— Nie mam pojęcia... Kiedy przejeżdżam myślą po 
dynastach, widzę albo żonatych, albo starych pryków, 
albo smarkaczy... Nie, nie zgadnę chyba... — Poczciwa, 
dobroduszna twarz hrabiego niczym nie zdradzała ździ- 
wienia, niepokoju, wzruszenia. Miał taki wyraz, jak by 
mu właśnie zakomunikowano, że z Wersalu przysłano 
skrzynkę andegaweńskich brzoskwiń albo że któraś 
z frejlin nieoczekiwanie powiła niemowlę.—Nie, chyba 
nie zgadnę...

— Kuzyna królewskiego, księcia Conti! I cóż ty 
na to?

Razumowski podrapał się w głowę.
— A la banheur... Tylko eóż to za partia dla ciebie!... 

I senat się pewnie nie zgodzi...
— Ach, ty poczciwa duszo! Pójdź, Aliosza, niech cię 

uścikam... Cóż ty sobie jnyślisz, że po to cię poślubi­
łam, żeby teraz brać Conti’ego!... Widzisz, mirta, to są 
mężczyźni... Szaleją, żeby nas, kobiety, zdobyć. A kiedy 
nas już mają, z lekkim sercem gotowi nas się pozbyć... 
Potwory!

— Och, Liza, daremnie nas tak oskarżasz... Wiesz 
dobrze, jak cię kocham!... I, jeżeli już miał bym ustąpić, 
to tylko dla twojego szczęścia i dla szczęścia naszej oj­
czyzny...

— Ładnie to powiedziałeś, Aliosza... I ja kocham cię 
również... Przeżyliśmy ze sobą szmat czasu... Jesteśmy 
szczęśliwi... Niech pani tak odpowie królowi, mała de 
Beaurront... Niech mu pani powie, że imperatorowa 
rosyjska jest kobietą i dlatego w życiu kieruje się rów- 
n'eż sercem. I że z tych projektów małżeńskich nic nie

”dzie„ Natomiast wdzięczna jestem Bratu Ludwiko- 
to zaufanie i chętnie skorzystam z szyfru, żeby z nim 

uę bezpośrednio komunikować...
(Ciąg daleiy nastąpi)
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Nowy rekord pływacki n CfcwAfflff R • R
AMSTERDAM. Kobfeca sztafe- £ “ Ow W W O Wiii O • O

ta pływacka mająca w swym skła­
dzie najlepsze zawodniczki holen­
derskie — Van Vliet i Terneulen 
— ustanowiła nowy rekord świa­
towy w biegu 3X100 st. zmień, w 
czasie 3:46,3.

Stefy trener POZB
POZNAŃ. Wydział Sportowy 

PZOB zaangażował stałego trenera 
bokserskiego p. Tulińskjego, b- 
trenera poznańskiej .Warty". Tere­
nem jego pracy na okres nowego 
sezonu bokserskiego, będą wszyst­
kie kluby zrzeszone w PZOB, a spe­
cjalnie kluby prowincjonalne. Obec­
nie praca wychowawcza, dzięki ini­
cjatywie PZOB, będzie prowadzona 
racjonalnie. W styczniu przyszłego 
roku przewidziane jest przez Wy­
dział Sportowy zorganizowanie o- 
bozu dla sekundantów i przewodni­
ków pięściarskich. Obóz ten będzie 
miał charakter zamknięty, a czas 
jego trwania przewidziany jest nai 
10 dni. 1

Pierwszy po wojnie występ bo­
kserskiej reprezentacji Polski w 
Szwecji przyniósł nam wynik ra- 
misowy. Skład ósemek był nastę­
pujący:

Grzywocz — Persson, Janowczyk 
— Ahlin, Antkiewicz — Kreuger, 
Sowiński — Hakansson, Olejnik — 
Anderson, Kolczyński — Karlsson, 
Szymura — Bengtsson i Lilek — 
Sundin.

Punkty dla Polski zdobyli Grzy­
wocz, Olejnik, Kolczyński i Sa­

wiński, przy czym Kolczyński 
zwyciężył przez k. o.

Na temat wyniku meczu krążą 
rozmaite wersje gdyż zapowiedzią 
na audycja radiowa w języku poł-

skim nie odbyła się, a z połączenia 
telefonicznego nie można było 
skorzystać wobec braku kabla 
morskiego Gdynia — Sztokholm.

Jedynym sposobem uzyskania 
wiadomości o wynikach meczu by­
ła transmisja w języku szwedzkim 
niesłychanie zakłócana przez b. 
złe warunki atmosferyczne.

Poznań - Reprezentacja Wlkp. 8:6
Ub. niedzieli rozegrano w Gnieźnie 

mecz bokserski Poznań — Wielkopol­
ska, zakończony wynikiem 8:6. Mecz 
ten cieszy} sio olbrzymim zaintereso-

Nowe rekordy na

LONDYN. Na zawodach lekkoatle­
tycznych w brytyjskiej Kolombii, u* 
stawiono trzy nowe rekordy igrzysk- 

, W biegu na 400 m Murzyn angielski 
Iwtnt uzyska! czas 48,6, bijąc dołych"

„6ryf“ zremisował z „6eyerem“
TORUŃ (re). W Toruniu odby­

ło się Interesujące spotkanie pięś­
ciarskie między drużynami „Gry­
fu" 1 drużyną łódzką „Geyera", 
zakończone wynikiem 
strzygniętym 8:8.

Goście przyjechali bez doskona­
łego zawodnika w wadze muszej, 
Kamińskiegd, którego zastąpił Bed­
narek. Z miejscowych brak było 
boksera wagi półśredniej Sikory, 
z drużyny łódzkiej najbardziej po­
dobał się Kaliński, a z toruńskiej 
Gumowski, który wygrał ze starym 
wygą Bednarkiem. Przebieg po­
szczególnych walk był następu­
jący:

W wadze muszej mistrz Polski 
młodzików Gumowski wygrał wy­
raźnie na punkty z Bednarkiem. W 
wadze koguciej mistrz pierwszego 
kroku Krowlńskl zwyciężył Grina, 
który w pierwszej i trzeciej run­
dzie był do 8 na deskach. W wa­
dze piórkowej Krzemiński znokau­
tował Guzowsklego. W lekkiej

nieroz-

Styranowski przegrał na punkty z 
starym zawodnikiem Mazurem. W’ 
wadze pólśredniej Jarosz przegrał 
przez k. o. z Skalińskim, który po­
za Olejnikiem jest najlepszym za­
wodnikiem Łodzi w tej kategorii. 
W wadze średniej Błędowski zre­
misował z Markiewiczem. W pół­
ciężkiej Stocki nie rozstrzygnął 
spotkania z Trzęsowskim. U Stoc- 
kiego widać wyraźnie brak trenin­
gu. W ostatniej walce dnia Zmo- 
rzyński został pokonany przez Ja- 
skułę.

W ringu sędziował p. Grenda, na 
punkty pp. Rozmarynowski, May­
er i

Reaktywowanie
Ligi Państwowej

WARSZAWA (re). W Warszawie 
odbyło się nadzwyczajne zebranie 
Polskiego Związku Piłkj Nożnej, za­
gajone przez dr Mielecka. Po dłuż­
szej dyskusji nad sprawą utworzenia 
ligi piłkarskiej przystąpiono do gło­
sowania 1 w rezultacie Liga Państwo­
wa przeszła 170 głosami, przeciw 45. 
Od głosowania wstrzymały się 4 oso­
by. Na zebraniu tym z powodu cho­
roby był nieobecny prezes PZPN gen. 
Bończa-UzdowskL

Danielewski.

Mecz bokserski
Polska — Włochy

POZNAŃ. Wiceprezes PZB p. K. 
Bielewicz podczas obrad AIBA w Lon­
dynie, zakontraktował międzypań­
stwowe spotkanie bokserskie Polska— 
Wiochy, które zostanie rozegrane w 
llpcu przyszłego roku we Włoszech. 
Wiceprezes Bielewicz zapewnił dele­
gata Irlandii, że reprezentacja Polski 
weźmie udział w mistrzostwach Eu­
ropy w boksie, których termin został 
wyznaczony na 12—17 maja 47 r. w 
Dublinie.

Vogl II trenerem „Warty
POZNAŃ. Znany obrońca >,Ujpe- 

stś", długoletni reprezentant węgier­
ski Vogl II, zwrócił się telegraficznie 
do KS „Warta’’ (Poznań) o przesłanie 
mu wizy wjazdowej do Polski. Przy­
jazd Vogla II, który będzie trenował 
piłkarską drużynę „Warty”, przewi­
dziany jest na luty przyszłego roku

waniem i wykazał bardzo utalento­
wanych zawodników w okręgu poz­
nańskim. Szkoda, że nie odbyły eię 
walki w wadze piórkowej. Koziołek 
(Poznań) 1 Bldwińaki z Wtelna na 
mecz nie stawili się.

W wadze papierowej Lidtke (P) ro­
zegrał interesujący pojedynek z Do­
magalskim, którego nieznacznie po­
konaj na punkty. W wadze muszej 
Berger (P) uległ niespodziewanie 
Ciupkowj z Szamotuł, posiadającemu 
silne ciosy z obu rąk. W wadze ko­
guciej Panek (P) zremisował z Wró­
blewskim, a w lekkiej Guraczniak 
(P) nieznacznie wypunktował śmi- 
gurekiego. Następna walka sprawiła 
niemiłą niespodziankę Jareckiemu 
(P), który przegrał wyraźnie z dobrze 
zapowiadającym się Krausem z Sza­
motuł. W wadze średniej Melerewicz 
(P) zremisował z Wesołowskim, a w

Nagły zgon
wiceprezesa PZB

W piątek, w godzinach wiecaoai* 
nych, na skutek niespodziewanego 
ataku sercowego, zmarł nagle w 
Poznaniu wiceprezes Polskiego 
Związku Bokserskiego i równo­
czesny prezes KS „Warta- kp. 
Franciszek Głowacki. W zmar­
łym sport polski traci zasłużone­
go, bezinteresownego działacza 
sportowego. KS „Warta" ponosi 
już drugi dotkliwy eios, gdyż do­
piero przed kilkoma dniami zmarł 
prezes klubu śp. mee. Linke. Po­
grzeb śp. Franciszka Głowackiego 
odbędzie się w dniu 1T hm. na 
cmentarzu na Jeżycach.

czasowy rekord — 49,3. Indianin Man­
nie Ramiohn przebiegł 5.000 m w cza­
sie 15:54,8, lepszym od dotychczaso­
wego wyniku prawie o 22 sek. W 
skoku o tyczce Jose Vincente uzyskał 
wysokość 3,98 m. Doskonały sprin­
ter angielski Mac Bailey w finale na 
100 m przybył dopiero jako trzeci. 
Zwyciężył, Fortun (Kuba) w czasie 10,4. 
Bieg na 800 m wygrał również Mu­
rzyn Wint w czasie 1:54,8, poprawia- j półciężkiej Heinse (P) wygrał przez 
jąc tym samym swój rekord z 1938 r.k. o. z Sadziszem.

Sportowcy radzieccy w Oslo |

< •

| Przed mistrzostwami świata w jeździe figurowej |

Delegacja sportowców Zw. Radzieckiego spotkała się na mistrzostwach 
lekkoatletycznych w Oslo z entuzjastycznym przyjęciem. Sportowcy so­
wieccy ubrani jednolicie w kremowe kostiumy i białe pantofle, wywoły­
wali podczas defilady burzę oklasków i... niebywałe zaciekawienie. Nie za~ 
wiedli oni pokładanych w nich nadziei i wywieźli do ojczyzny 5 tytułów 

mistrzowskich, 6 medali złotych, 14 srebrnych i 2 brązowe.

Mecz pływacki
Poznań — Śląsk

POZNAŃ (p). Z okazji rocznego 
walnego zgromadzenia PZP, odbędzie 
się w krytej hali w Poznaniu 26. 1. 
47 r. mecz pływacki Poznań—Śląsk.

Śmierć po nokaucie
Rzadko spotykany wypadek 

śmierci po walce bokserskiej ma­
my do zanotowania na kontynen­
cie europejskim. Wypadki śmier­
telne na ringu zdarzały się dotych­
czas przeważnie w Ameryce.

Ostatnio Szkot, Alex Murphy 
zmarł po walce na skutek krwo­
toku wewnętrznego a znokau­
towany przez swego przeciwnika 
francuski profesjonalista Jacques 
Beneto, zmarł natychmiast po o- 
trzymanym ciosie.

KKW ma nowe wlad?e
BYDGOSZCZ (re). Jeden z naj­

lepszych klubów wioślarskich w Pol­
sce, Bydgoski Kolejowy Klub Wio­
ślarski, na odbytym walnym zebra­
niu wybrał nowy zarząd.

Po odczytaniu sprawozdania ustę­
pującego zarządu, któremu jedno­
głośnie udzielono absolutorium, 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz. Prezesem wybrano ponownie 
dyrektora DOKP Gdańsk tuż. Modliń­
skiego, zaś wiceprez. pp. Nowaka 
i Gelecińskiego. Sekretarzem został p. 
Burdel, skarbnikiem ,p. Malinowski, 
naczelnikiem p. Kuligowski i trene- 
rem p. Ciesielski.

Mecz szernrercsv
Polska — Czecfctosło’ reja
WARSZAWA. W dniach 5—6 

stycznia 1947 r. w Zakopanem, idbę* 
dzie się międzypańswowy mecz szer­
mierczy Polska—Czechosłowacja Pro* 
gram przewiduje następujące konku* 
rencje: floret kobiet i szpada męż­
czyzn (5- 1. 47), szabla mężczyzn (f>. 
1. 47)- Przed spotkaniem reprezen­
tanci odbędą tygodniowy obóz trenin­
gowy w Katowicach, zakończony dru­
żynowymi mistrzostwami Polski w 
szermierce.

i> jeździe figurowej. 21-letnia Miss Gretchen van Merrill 
mistrzostwach świata, które odbędą się w mieś, lutym w

Mistrzyni US. 
weźmie udzie 
Sztokholmie. Zdjęcie przedstawia, wielką nadzieję drugiej półkuli podczas 

treningu na stadionie zimowym w

Remont skoczni
w Zakopanem

ZAKOPANE. Zarząd Polskiego 
Związku Narciarskiego rozpoczyna 
remont skoczni na Krokwi i skoczni 
treningowej. Skocznia zakopiańska 
jest jedną z największych w Europie 
i oddanie jej do użytku wraz ze 
skoczniami pomocniczymi, odda o- 
gromne usługi w szkoleniu skoczków- 
narciarzy.

Pierwsze lodowisko
w Warszawie

WARSZAWA. Zarząd WKS „Le­
gia" uruchomił na kortach teniso­
wych przy ul. Myśliwieckiej 4, 
pierwsze po wojnie lodowisko w 
Warszawie. Na lodowisku tym roz­
poczęli treningi hogeiści „Legii-, a 
wieczorem czynne ono jest dla 
wszystkiej miłośników sportu łyż­
wiarskiego.

HAMBURG- Członek brytyjskiegol 
komitetu olimpijskiego TBM Bevan' 
i czołowy przedstawiciel międzynaro­
dowego sportu dr Karol Diem, wyra­
zili nadzieję, iż Niemcy wezmą udział 
w Olimpiadzie, która odbędzie się w 
Londynie w 1948 r.

Wiceprezydent amerykańskiego ko­
mitetu olimpijskiego Avery Brundage 
powiedział w tej sprawie, że zapro­
szenie Niemiec i Japonii na Olimpia­
dę musi być rozstrzygnięte przz orga­
nizację międzynarodową. Brundage 
jest przekonany, że sprawa zaprosze­
nia dwóch państw osi i ich satelitów 
będzie w swoim czasie rozpatrywana 
przez powołane do tego organizacje. 
Dotychczas już wielu sportowców wy­
powiedziało się pozytywnie 
sprawie. 
Niemców 
sportowym 
przyszłym roku.

Prawdopodobn ie 
niedzyn er udowym

■ U'e roztrząsany

w tej 
udział 
życiu 
już w

Jak z tego wynika, zapowiadane 
surowe represje w stosunku dc spor­
towców niemieckich i przewidywane 
wyeliminowanie ich z międzynarodo­
wego życia sportowego, idą już w za­
pomnienie. Obecnie front się powoli 
zmienia. Jeszcze w listopadzie ub. r-, 
na drugim międzynarodowym zjeździe 
przedstawicieli sportu piłkarskiego, w 
którym brał udział m- in. reprezen* 
tant Anglii, Komitet Wykonawczy po7 
stanowił nie nawiązywać żadnej łącz­
ności z drużynami Niemiec i Japonii.

Na marginesie wypowiedzi czoło­
wych przedstawicieli międzynarodo­
wego sportu warto przytoczyć głosy 
prasy amerykańskiej, która w wiel­
kiej kampanii przeciwko b. mistrzowi 
świata Schmelingowi w związku z 
przygotowywaniem się jego do wystę­
pów n-i 
szym 
lingai

ingu oświadczyła: „W nar 
nie ma miejsca dla SchnMr
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Wtorek 17 grudnia
Katolicki: Pelagii
Słowiański: żerosława
Historyczny: 1647 Bohdan Chmiel­

nicki ucieka na Niż.
że zapowie-

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami. teL 24-29).
# (a). Pomóżmy niewidomym 

urządzić „Gwiazdką“. Związek Nie 
widomych w Bydgoszczy, ul. Kołłą 
taja 12 m. 6, prosi o pomoc dla u- 
rządzenia „Gwiazdki44 swym człon­
kom. Jednorazowe “datki uprasza 
się przekazać na konto Banku 
Spółdz. w Bydgoszczy (Al. 1 Maja 
16) jak również za pośrednictwem 
redakcji, a w naturaliach na ręce 
p. Winnickiego (Bydgoszcz, Kołłą­
taja 12 m. 6). A

# (a). Z okazji jubileuszu 30-le 
cia pracy artystycznej dyrektora 
Teatru Polskiego p. Rodziewicza, 
OKZZ zamiast kwiatów dla Jubi­
lata, złożyła 3000 zł na „Gwiazdkę44 
dla najbiedniejszych dzieci Byd­
goszczy. (Nr konta KKO 555).

# (a) Obchód gwiazdkowy człon­
ków Zw. Zaw. Prac. Niewid. RP 
Oddz. Bydg. odbędzie się 21 br. o 
godz. 15 w lokalu p. Magdziarza 
przy placu Piastowskim (restaura­
cja). Sympatycy świata niewido­
mych mile widziani i na obchód ser­
decznie proszeni.

# (a) Zebranie kwart. Zw, Zaw. 
Prac. Samorz. Teryt. i Użyt. Publ. 
Oddz. w Bydg., odbędzie się 17 bm. 
o g. 15.30 wsali OKZZ (Toruńska 30).

# (a) KS „SPD" — Zebranie klubu 
■w świetlicy we wtorek 17 bm. o g. 19. 
Na porządku obrad sprawa obchodu 
gwiazdkowego i inne.

Edward Kwiatkowski
odnalazł się!

BYDGOSZCZ (a). Filia
Informacyjnego przy Okręgu PCK 
w Bydgoszczy zawiadamia, że odna­
leziony został na terenie Niemiec i 
przywieziony do kraju chłopiec Ed­
ward Kwiatkowski uf. 15. 2. 33 w 
Jjydgosżcźyy"........ ’ ,

Wszyscy, którzy mogliby podać 
Jakiekolwiek dane o rodzicach wzgl. 
krewnych wyżej wymienionego, pro­
szeni są o przybycie do Biura Okr. 
PCK Bydgoszcz (Toruńska 17 pok-

_____________________________

Pracownie i pomoce naukowe
dla szkół zawodowych

Dziś premiera - • m....
Pomorskiej Szopki Satyrycznej

BYDGOSZCZ (cj). Przed nie-1 leży się spodziewać,
dawnym czasem zespół literacko dziana impreza artystyczna stanie 
artystyczny, zorganizowany przy Ina właściwym poziomie i da gwa- 
T-wie Uniwersytetu Robotniczego, 
pod kierownictwem doświadczone­
go organizatora zespołów polskich 
za granicą p. St. Długoszewskiego, 
rozpoczął prace nad wystawieniem 
szeregu widowisk o charakterze 
rewii literacko-artystycznej. Nowo­
powstały zespół został ostatnio 
znacznie rozszerzony i przybrał na­
zwą‘„Pomorskiej Szopki Satyrycz­
nej44.

Jak się dowiadujemy kierownic­
two „Szopki44 pozyskało sobie rów­
nież ulubienicę publiczności byd­
goskiej — artystkę Teatru Polskie­
go — Krystynę Wiszniowską. Na-

rancję zobaczenia programu wy­
sokiej klasy.

Premiera „Pomorskiej Szopki 
Satyrycznej44 odbędzie się już dziś 
we wtorek dn. 17 bm. o godz. 19.30 
w sali teatru przy ul. Grodzkiej 14. 
Dalsze przedstawienia odbędą się 
w dniach następnych.

Kierownictwo „Szopki" planuje 
na przyszłość wyjazdy zespołu do 
większych ośrodków kulturalnych 
Pomorza.

Nie ma bezdomnej sierotki
Otwarcie Miejskiego Domu Małego Dziecka

BYDGOSZCZ (x). Przy ul. Stawo­
wej nr 1 odbyło, się uroczyste otwar­
cie Miejskiego Domu Małego Dziec­
ka, którego dokonał, wygłaszając o_ 
kolicznościowe przemówienie, woj. W. 
Wojewoda. W wielkiej bawialni, 
przeznaczonej dla większych dzieci, 
dr Wiechno mówił o znaczeniu takie-

Apel do społeczeństwa Bydgoszczy
„Zwracam się do społeczeństwa 

bydgoskiego z serdecznym apelem o 
poparcie funduszu .Gwiazdkowego" 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
przez dobrowolne wykupywanie 5- 
złotowego znaczka Tow. Przyjaciół 
Żołnierza przy każdej butelce wód-

Tym drobnym i dobrowolnym dat­
kiem każdy kupujący przyczyni się 
do powiększenia zasobów Akcji

Gwiazdkowej Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza. Z funduszów w ten 
sposób uzyskanych otrzymają pacz­
ki świąteczne żołnierze, wdowy i 
sieroty po poległych. Ofiary, zło­
żone przez społeczeństwo, staną się 
dowodem, że nie zapominamy w 
dniach świątecznych o dzielnych o- 
brońcach kraju i ich rodzinach".

Prezydent miasta 
(—) J. Twardzicki

HoiHiiniiiikwitiliiilńi
Wypadek samochodowy - Szofer zbiegł

Biura

BYDGOSZCZ (stk). W ostatnim 
czasie coraz częściej zdarzają się 
wypadki samochodowe na ulicach 
naszego miasta. Nie raz już zwra­
caliśmy uwagę, że winę ponoszą 
obie strony tzn. przechodnie i szo­
ferzy. Niejednokrotnie też wydawa­
ne były przez władze zarządzenia 
dotyczące ruchu ulicznego. Wszyst­
ko to jednak nie odnosi pożądanego 
skutku.

Przed dwoma dniami w godzinach 
wieczornych pewien samochód naje­
chał na 18-letaiego Feliksa Chro- 
śniaka, zam. w Osowej Górze 61. 
Chłopiec dostał się pod samochód, 
doznając szeregu ciężkich obrażeń 
Karetka Pogotowia Ratunkowego 
przewiozła go do Szpitala Miejskie­
go na Bielawkach.

Godny napiętnowania jest fakt, 
że szofer samochodu nie zatrzymał 
się po wypadku, lecz uciekł w kie­
runku Nakła. Takie postępowanie 
jest wręcz karygodne. Władze mili­
cyjne prowadzą dochodzenia. Spo­
dziewać się należy, że w wypadku 
ujawnienia właściciela samochodu 
— szofer zostanie surowo • ukarany.

BYDGOSZCZ (lit). Walne zebra­
nie Tow. Opieki nad Młodzieżą Szkół 
Zaw. odbyło się w Szkole Dokształca­
jącej. Obradom przewodniczył prezes 
Tow. p. Goździewicz. Sprawozdanie 
z działalności zarządu za rok ub. 
wygłosił p. dyr. Durek.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi, wybrano nowy w 
Składzie: prezes — p. Goździewicz, 
wiceprezes — p. Witkowski, II wice­
prezes — p. Piekarski, sekr. — pp. 
Goliński, zast. Skonieczny, skarbnik 
p. Tutlewski, członek zarządu p. dyr. 
Durek. Poza tym do zarządu weszli 
kierownicy szkół, po jednym delegacie 
z grona nauczycielskiego oraz delega­
ci kół rodzicielskich.

W planie pracy na rok przyszły 
nowy zarząd przewiduje wyposażenie 
szkół w warsztaty i pracownie oraz 
pomoce naukowe jak również udzie­
lanie pomocy finansowej nauczycie­
lom. Ufundowany zostanie także 
sztandar dla szkół zaw. Dyr. Durek 
omawiaj ąc sposoby rozszerzania 
wpływów na młodzież, podkreślił ko-

nieczność należenia do Tow. wszyst­
kich kupców i rzemieślników, którzy 
składkami wynoszącymi dla przemy­
słu 500 zł, a 200 zł dla kupiectwa, 
100 zł dla rzemiosła i 50 dla drobnych 
sklepów i warsztatów, przyczynią się 
do przygotowania młodzieży na do­
brych fachowców w swoich zawodach.

W Ww
(a). Z racji trudnych warunków, 

w jakich uczy się młodzież szkol­
na, na niekłamany podziw zasługu­
je młodzież Miejskiej Szkoły Han­
dlowej, która po sukcesie odnie­
sionym przez wystawienie „Berna­
detty44, wystawia obecnie „W Noc 
Wigilijną44.

W przedstawieniu które insceni­
zuje i reżyseruje niestrudzony 
prof. Markiewicz, bierze udział po­
nad 50 osób, w tym balet szkolny, 
który wykona tańce ludowe. Przed­
stawienia odbędą się w dniu 18 
bm. o g. 15 i 17.30.

Impreza, z której dochód prze­
znacza się na Gwiazdkę dla nieza­
możnej młodzieży, zasługuje ze 
wszech miar na poparcie.

Porażka siatkarzy toruńskich

go domu dla dziecka, które dotąd, wy­
rzucone poza nawias społeczeństwa, 
żyło w osamotnieniu, zapomnieniu i 
częstokroć biedzie. Ks. prób. Skoniecz­
ny dokonał następnie poświęcenia do­
mu.

Ogółem w domu znalazło schronie­
nie 59 dzieci do lat trzech. Najmłod­
sze, którego matka zmarła przy po­
rodzie, liczy 15 dni.

W czystych, obszernych, jasnych, 
skromnie lecz gustownie umeblowa­
nych salkach śpią, bawią się podrzut­
ki, dzieci matek bezdomnych lub re- 
patriantek. Gdy matka pracuje, pła­
ci za utrzymanie dziecka w zależności 
od możliwości finansowych — do 600 
zł miesięcznie. Dom utrzymuje się ze 
subwencji Ministerstwa Op. Spot, 
Województwa, a przede wszystkim 
korzysta z opieki miasta, które ten 
dom stworzyło. Po przebyciu 14-dnio- 
wej kwarantanny w specjalnie na ten 
cel urządzonych pokoikach z boksami, 
przechodzi dziecko do stacji, odpo­
wiedniej do wieku czy rozwoju fizycz­
nego. Oseski wystawia się w słonecz­
ne dni na werandę, średniaki i więk­
sze korzystają z ogrodu, okalającego 
dom.

Stworzono temu dziecku i tak już 
skrzywdzonemu przez los dom, w któ­
rym dosłownie w luksusowych wa­
runkach ma możność dalszego roz­
woju. W każdym pokoju jest bieżąca 
woda, są specjalne łazienki — prysz­
nice dla niemowląt, na dole, rucho­
me prysznice i wanny dla większych. 
Na parterze znajduje się duża sala 
sypialna dla większych dzieci, ba­
wialnia i boks dla dzieci raczkują­
cych. Poza tym wielką uwagę zwró­
cono na stworzenie specjalnej kuchni 
mlecznej oraz kuchni zakładowej, nie 
mówiąc już o nowoczesnej suszarni 
szufladowej do pieluszek. Magazyny, 
dzięku Bogu, są dostatecznie zaopa­
trzone w żywność. Personel zakłado­
wy składa się z 4 pielęgniarek, jednej 
freblanki i 10 osób personelu pomoc­
niczego. Nad całością czuwa niestru­
dzona p. Witkowska, mająca poza 
sobą wiele lat praktyki. Dzieci nazy­
wają ją mamusią, garnąc się do niej 
radośnie.

W tym otoczeniu, w- takim domu, 
wśród sympatii całego społeczeństwa 
dzieciom bez ojca czy matki, dzie­
ciom chowanym nie tyle rygorystycz­
nie, ile tylko wśród obcego środowi­
ska, które przecież nie ma tyle czasu 
na serdeczną pieszczotę, co własna 
matka — wiemy doskonale, że żadna 
krzywda się nie stanie. Nad zdro­
wiem dzieci czuwa dr Fryske, która 
przybywać będzie do zakładu dwa 
razy tygodniowo.

Zakład obliczony jest na 65 dzieci. 
Dzieci zdrowe, do których nikt nie 
wnosi żadnych pretensji, szybko z za­
kładu znikają gdyż — jak się oka­
zuje — znajdują się ludzie, którzy po 
stracie własnych — chętnie biorą sie­
rotki i adoptują je.

otwarte co­
ni edzielęw

wypoży- 
od godz. 
( z wyj.

TEATR POLSKI: (Al. 1 Maja) 
Wtorek: Madame Sans-Gene. Śro­
da: Żeglarz. Czwartek: Rozkoszna 
dziewczyna.

TEATR przy ul. Grodzkiej Wto­
rek, środa i czwartek g. 19.30 — 
Pomorska Szopka Satyryczna.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Panna bez posagu. Polonia: 
Zamieć śnieżna. Orzeł: Zaklęta na­
rzeczona. Wolność: Gunga Din. 
Bałtyk: Cztery serca-

MUZEUM MIEJSKIE 
dziennie od g 10—16. 
i święta od g 11—14

BIBLIOTEKI: Miejska: 
czalnia pism otwarta codz. 
10—12,45 i od 15—17,45 
środy i soboty po poł. ). pracownia 
naukowa: od g. 9,45 — 12,45 i od 
15—17,45 (z wyj. soboty po poł.)- 
Ludowa: otw. codz. od g. 11—12,45 
i od 15—17,45 (z wyj. środy i sobo- - 
ty po P°ł )• Żarz. Wojew. TUR 
(AL 1 Maja 14) otwarta codz. z 
wyj niedzieli i świąt od g. 16—19.

WYSTAWY: Biblioteka Miejska: 
„Plon 25«lecia' od g 10—12 i od 
15—17. w niedzielę i święta od g 
11—14. Pomorski Dom Sztuki: wy­
stawa prac: Brzęczkowskiego. Śram- 
kiewicza i Tyrowicza.

DYŻURY APTEK: Pod Koroną, 
ul. Dworcowa 48, tel. 24-66. Pod 
Niedźwiedziem, 
11, tel 16-53.
Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.

TELEFONY: 
MO 23—47. 
10-00. Straż Pożarna 11-11- 
dzymiastowa 00

ul. Niedźwiedzia 
Przy Bielawach,

Komenda miasta
Pogotowie Ratunkowe 

Mię-

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Środa, 18 grudnia

6.00 Transm. 8.50 Aud. dla szkół: 
„Gwiazdka za drzwiami44 opr. J. 
Gołyński. 9.10 Muz. por. 9 35 
Wiad. miejsc, i ogl. 9.45 Dykt, progr. 
dla radiowęzłów, 11.45 Konc. reki. 
11.57 Transm. progr. og.-polsk. 
12,05 Aud. dla świetlic robota. 12.25 
Transm. 14.00 Inf. miejsc. 14.10 
Aud. dla dzieci — Bajeczka o Wie- 
trzyku-Psotniku — nap. D. Gellne- 
rowa. 14,30 Przegl. sport. 14.40 
Rec. śpiew. J. Dubielowej.' 1'5.00 
Transm. 19.15 Myśl demokr. i 
post, w lit. polskiej „Chłop w twór 
czości Wandy Wasilewskiej44 opr. 
A. Dzienisiuk. 19.30 Transm, 23.30 
Konc. życz. 23.55 Zak. aud.

ZAPOZNAŁES SIE 
z najciekawszym 

PISMEM ILUSTROWANYM

MARYNARZ

DWUTYGODNIK MAR-WOJ

ILUSTRACJE - BOGATA 
TREŚĆ - PRZEKROJE 
O KRĘTÓW - WIADOMOŚCI 
ZE ŚWIATA ETC

Ceno egz. 15 zł.
DO NABYCIA WSZĘDZIE

BYDGOSZCZ (a), 
tala Miejskiego na 
rowali na Daninę

Z frontu Narodowej
Pracownicy Szpi- 
Bielawkach ofia- 
Natodową sumę

3.246,50 zł z powstałej nadwyżki z 
zabawy urządzonej w dniu 16. 11. 
1946 r.

KORONOWO (a). Rolnik p. Feliks 
Buczkowski ze Starego Dworu w gm. 
Koronowo wpłacił dobrowolnie jedno­
razową Daninę Narodową w sumie 
8.025 zł, wykorzystując przy tym 
przysługującą mu bonifikatę w wy­
sokości zł 2.675 żL

TORUŃ (re). Ostatnie spotka­
nia o mistrzostwo okręgu w Toru­
niu przyniosły zwycięstwo „Zje- 
dnoczeniu“ z Bydgoszczy, z dotych­
czas prowadzącą w tabeli drużyną 
„Pomorzanina44. Kolejarze prze­

grali 15:13 i 15:12. Z drużyny byd­
goskiej wyróżnili się Łokuciewski, 
Butkiewicz i Sucharski, a z druży­
ny kolejarzy — Lech Stefanowicz.

Bydgoska „Brda44 
swych możliwości i 
„Pomorzaninem44 15:3

W trzeciej grupie — klasy B — 
odbyło się tylko jedno spotkanie, 
w którym „Ruch44 z Grudziądzu 
pokonał AZS toruński w stosunku 
15:7 i 15:10.

W drużynie żeńskiej rozegrano 
mecz towarzyski, w którym za­
wodniczki Grudziądza zrewanżo­
wały się „Pomorzaninowi44. Po 

^przegranym pierwszym secie 15:12 
następnego seta w tym samym sto­
sunku wygrały panie z Grudziądza

grała niżej 
przegrała z 
i 15:5.

i ostatniego, zupełnie swobodnie 
15:8. Wyróżniły się z GKS Fel- 
ska, nieco słabsza Staruszkiewi- 
czówna i Lewandowska z „Pomo­
rzanina44.

Nowy Zarząd
TS „Gwiazda“

BYDGOSZCZ (re) W sali Domu 
Drukarza odbyło się roczne 
zebranie jednego z 
szych obok „Polonii” i 
TS „Gwiazda".

Zebranie, zagaił długoletni prezes 
Tow zasłużony działacz sportowy 
p. Domkę. Prace nad podniesieniem 
poziomu sportowego zostały ukoro­
nowane awansem drużyny piłkar­
skiej do A-klasy „Gwiazda" —dzięki 
sportowej grze, dyscyplinie człon­
ków, zdobyła ogólne uznanie, to też 
zebrani burzą oklasków dziękowali 
władzom klubowym za poniesione 
wysiłki i serce włożone w pracę.

Po nieprzyjęciu z powodu choroby

walne 
najpoważniej- 
„Brdy" klubu

przez p. Domkego funkcji w łonie 
zarządu, wybrano nowy zarząd Tow 
w nast. składzie: prezes dyr. M 
Weyer,, I wiceprezes dyr. R. Sza 
frański, II wiceprezes p. E. Nala- 
szek, sekr. p. E. Sikora, skarb, p. 
K. Ziętak, ławnicy pp. J. Kulok 
i F Nalaszek, kier, sekcji piłk. 
p. A. Górny, kier, juniorów p. E 
Balcer, gospodarz p S. Pazderski. 
Do Kom. Rew. weszli pp: E Dom­
kę F. 'świetlik i S Kosiara.

Obrady zakończyły się, rozdaniem 
dyplomów i upominków zdobytych 
w ub. roku.

IIIISIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Turniej Bachowy
w Bydgoszczy

Na zaproszenie sekcji szachowej 
„Gwiazda44, w Bydgoszczy odbył 
się turniej szachowy z drużynowym 
szachowym mistrzem Polski — 
Łódzkim Klubem Sportowym. Zwy 
cięstwo w stosunku 5:1 odnieśli 
goście. Jedyny honorowy punkt 
dla „Gwiazdy44 zdobył Jurkiewicz.

Wszyscy na front 
iniiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiHiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinHi 

do wałki z głodem i zimnem
W



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 344 RRRI

aa stanowiska:

a) Kierownika Wydz.Technicznego inżyniera* 
architekta w/g VI grupy uposażeń wraz z dodatkami

b) Technika budowlanego w/g VII wagi. VIII grupy 
uposażeń wraz i dodatkami.

Padania na wyżej wymienione stanowisk* wra* s dołąceeniwn: łyeioryeu, 
odpisu dyplomu, metryki urodsenia, poświadca. obywatelstwa polskiego, 
otwiadcs. o stosunku do służby wojskowej i żwiad. praktyki należy składać 
w Wydziale ogólnym Zarządu Miejskiego w Inowrocławiu, Król Jkdwigl.

Itanoirisia iq do objęcia K dniem i etjamia loaf T. 375>r

POLSKA HURTOWNIA OALANTERYJNA
Sprzedaż tylko hurtowo 9*Mr
Wszelka drobna Galanteria i Konfekcja

OZDOBY CHOINKOWI - Pmrtocfn za zallazanlsn - Cenników ula wYST’anr.

Okna dachowe ocynkowane 
----- DRZWICZKI DO PIECÓW KAFLOWYCH----  

Kafle i ramy do pieców przenośnych

N-mma CZUBEK 1 Sho, mater.bud. Sp.zo.o.
Poznań, ul. Libelta 1O, telefon 36-01 3671r

wwwwwwwwww

Gaśnice «.
z nabojami niezamarzającymi 
płynowe I pianowe oraz gaśnice 
tetrowe da samochodów

dosłarcsa natychmiast ze składu
ST. DUCHOWSKI, Poznań 
Mieliyńskiego 16, telefon 32-26 

M/WWWWVWWWWI

NAKRĘTKI 
BAKELITOWE 

do tub

zimna ognie,

1 bomby 
po coooeh hurto­
wych iprzodujo 

„BEKUIMfl”
ŁÓDŹ 3523r 

Hotrkowika nr 46 
(w podwórzu) 

wysytasyu lalicztniem

Świeczki

Wieczne Pióra
Huiiiiuiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiini

s Mussnts
S #prsedn» 

Jlaptarea
BYDGOSZCZ

Aleje 1-go Maja 59 
viz a yis Pol*k<ego Radie 
Telefon 3866

SZCZECIN
ulico Śląska nr 47

„STANNOGRAF"
Warszawa, Śniadeckich 10

k u p u j e w każdej ilofcl

JlCzutfafcie I. K. P.

podarkiem na Gwiazdkę

RADIOAPARAT 
za k u piony w Radlo-elektrotechnlcznej firmie 
„(lłtliM(>FSnL“ SZ.r«waSnXrC»

telefon 35-52 S746r

WYŚMIENITE IRYSY
Bydgoszcz TĄ!4^ I Wytwórnia.
*d«r" Im JwJ cukrów §

Puszuiuujemy 3747

ref leki anta
na prowadzenie od zaraz
naszej AGENTURY W BRODNICY

Zgłoszenia należy kierować do <|
ADMINISTRACJI ILUSTROWANEGO KURIERA
POLSKIEGO W BYDGOSZCZY, Marszałka Focha 20

Przetarg nieograniczony
Kierownictwo Robót BOP, 

Gdynia ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:

Wykonanie instalacji siło­
wej w magazynie Nr 8, w 
Strefie Wolnocłowej w Gdy­
ni. Termin otwarcia ofert 
28. 12. 46, godz. 10.30- Wa­
dium 2.000 zł.
Kierownictwo Robót BOP za­

strzega sobie prawo unieważr 
nienia przetargu bez podania 
przyczyn oraz wyboru oferenta 
bez względu na wysokość ofe­
rowanej kwoty Podkładki ko­
sztorysowe za zwrotem kosztów 
można otrzymać w Referacie 
Przetargowym, gdzie również 
można się zapoznać z warunka­
mi umownymi oraz przetargo­
wymi w godz. od 9.00 do 12.00- 

(3749r

Obwieszczenie publiczne
Sad Okręgowy w Koszalinie, 

Wydział Cywilny podaje do 
wiadomości, że na podstawie 
art- 157 § 1 k- p. c. Stanisława 
Sobalak, zamieszkała w Pozna” 
niu, uL Wołyńska 14 została 
mianowana Kuratorką do za' 
etapowania nieznanej z miejsca 
pobytu Heleny Spławskiej z 
domu Sobalak, ostatnio zamie­
szkałej w Poznaniu, ul. Wołyń' 
ska 14 w sprawie z powództwa 
Tadeusza Spławskiego, urzędni­
ka Zarządu Miejskiego, zamie­
szkałego w Ławiczce, ul. Ko­
pernika 3 o rozwód i wzywa 
nieznaną z miejsca pobytu, aby 
zgłosiła się do uczestniczenia 
w pominionym procesie I. C. 
70/46. (3756r

PRZETARG
Kierownictwo Robót BOP 

Gdynia ogłasza przetarg na:
2. Wykonanie instalacji elek" 

ttycznej, świetlnej i dzwon­
kowej oraz instalacji pioru­
nochronowej w budynku 
biurowym przy mag- nr 9 w 
Strefie Wolnocłowej w Gdy 
Di. Wadium 30.000 zł. Ter 
min otwarcia ofert 28. 12. 
46 r., godz- 10.00.

Ślepe kosztorysy za szczegó­
łowym wezwaniem do składania 
ofert i wzór oferty za zwro­
tem kosztów własnych w kwo­
cie zł 100 oraz bliższe informa­
cje dotyczące tak samej roboty 
Jak i przyszłej umowy otrzymać 
można w referacie Przetargo­
wym Kier. Robót BOP w Gdy­
ni, ul- Waszyngtona ,nr 38, 
godz. 9—13.00.

Oferty w nieprzejrzystych za­
lakowanych kopertach opatrzo­
nych napisem: >, Oferta na... 
jak wyszczególnione wyżej” 
należy składać także do dnia 
Jak wyżej — godz. jak wyżej, o 
której to godzinie odbędzie się 
przetarg-

Do oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w kasie wa­
dium w przewidzianej wysoko­
ści, wzgl. pokwitowanie kasy 
BOP na złożenie innych walo­
rów. Załączanie do oferty 
weksli, czeków, książeczek o~ 
szczędniościowych itp- jest nie­
dopuszczalne.

BOP zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu 
na cenę oraz uznania, że prze­
targ nie dał wyniku. (375Gr

Przetarg nieograniczony
Kierownictwo Robót BOP 

Gdynia ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:

Wyładunki, załadunki oraz 
inne prace magazynowe na 
magazynach BÓP w Gdyni. 
Wadium 100.000 zł. Termin 
otwarcia ofert 28. 12. 46 r.> 
godz- 11-00.
Ślepe kosztorysy ze szcze­

gółowym wezwaniem do skła­
dania ofert i wzór oferty za 
zwrotem kosztów własnych w 
kwocie zł 100 oraz bliższe in­
formacje® dotyczące samej ro­
boty jak i przyszłej umowy o- 
trzymać można w Referacie 
Przetargowym Kier. Robót BOP 
w Gdyni, ul. Waszyngtona 38, 
godz. 9—12-tej.

Oferty w nieprzejrzystych za­
lakowanych kopertach opatrzo­
nych naptaem: „Oferta na wy­
ładunki itd.” należy składać do 
dn. 28. 12. 46, godz. 11-00, o 
której to godzinie odbędzie się 
przetarg-

Do oferty należy dołączyć 
kwit na złożone w kasie wa­
dium w przewidzianej wysoko­
ści, wzgl. pokwitowanie kasy 
BOP na złożenie innych walo­
rów. Załączanie do ofert 
weksli, czeków, książeczek o- 
szczędnościowych itp. jest nie­
dopuszczalne.

BOP zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu 
na cenę ora2 uznania, że prze­
targ nie dał wyniku. (375 Ir

Ogólnopolski program radiowy 
w dn. 18 grudnia 46 r- (środa)

6,00 Sygn. czmB i pieśń por. 6,05 Dzień, por. 6,30 Muz- 
por. 7.05 Muzyka^W,15 Wiad. por. 7,40 Konc- Ork. Salon- 
8,40 Skrzynka PCK. 12,05 Aud. dla świetl. rob. 12,35 5 min- 
poezji. 12,40 Kącik solistów- 13,00 Muzyka. 13,40 „ABC 
muz. 15,00 „Ewka Pytajnik dowiedz, się o czekoladzie" opow. 
dla dzieci- 15,10 Muz. dla dzieci. 15.45 Pieśni polskie. 16,05 
Dzień, popoł. 16,35 Polska pieśń lud- 16,50 Z życia kultur. 
17,10 „Melodie operetk. 17,55 „Na Ziemiach Odzysk.". 18,15 
Kwadr, poetycki „Igora Sikiryćkiego". 18.30 Nauka przy gło­
śniku. 19,15 Muzyka- 19,30 Aud. Chopinowska- 20,00 Dzień, 
wiecz. 20,25 II aud. z cyklu Nicolo Paganini. 21,00 „Nowe 
książki". 21,45 ..Lalka” Boi. Prusa. 22,00 Rad. Uniw- Lud. 
23,00 Ost- wiad. dzień, rad. 23,30 Muz. 23,55 Streszcz. ważn- 
wiad., hymn.

WARSZAWA H
14,20 Muzyka. 18,30 Fragm. książki o Warszawie- 19,10 

Aud. literacka. 22,10 Muzyka, 22,50 Pogad. z zakresu kultury. 
sztuki i nauki-

« UWIADOMIENIA

Koszalin- Dr Zygmunt Szere- 
szewski, choroby skórne i we­
neryczne, przeprowadził się ul- 
Armii Czerwonej 7. (3566r

U W AG Al
Usuwajmy Ślady niemczyzny 

z życia codziennego- Chętnie 
Wam w tym dopomoże Zakład 
Reperacyjny Maszyn Biurowych 
J. Skarbonkiewicz w Bydgosz­
czy, Pomorska 53, tel. 30'15, 
oraz przedstawicielstwo w Kwi- 
dzyniu, ul. Żelazna 1. Termin 
przebudowy pisma na układ 
polski w 24 godzinach. (3583

Wełnę owcza surową skupu­
je po cenie wolnorynkowej 
oraz zamienia na materiały. 
„Wełna”, Bydgoszcz 3 Maja 22, 
tel 37-32 (7022

Kupuję maszyny biurowe (do 
liczenia, pisania, powielacze) 
zniszczone i połamane. Byd­
goszcz, Al. 1-go Maja 59. na­
przeciw radia, warsztat i miesz­
kanie w podwórzu, tel. 3175, Fr. 
Wieziołkowski- (365Ir

Olelki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą Ilość „ENOLA”. Łódź, 
Napiórkowskiego 24, tel 177-00. 
Przedstawiciel. Poznań, Krasiń­
skiego 13 m 19- Kotkowska.

(3263r

Pary, gazę młyńską kupię- 
Szczecin, Bolesława Śmiałego 
20/15- Zgłoszenia po godzinie 
szesnastej. (3*703r

Kupimy kilka gaśnic przeciw­
pożarowych i opony samocho­
dowe 500X16 i 1050X16. Elek- 
trocentrala. Oliwa, Grunwaldzka 
485. (3717r

Znaczki pocztowe, najkorzy­
stniej kupuje — sprzedaje „Ry­
bak". Gdynia, Świętojańska 47.

(3158r

Kupię maszynę do cięcia pa­
pieru 70 cm. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod „7605”- (7605

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz, Łódź. Nowomiejska 4.

(2600r

Choinkowe świecidełka pole­
ca wytwórnia wyrobów szkla­
nych Łódź, Piotrkowska 112/19 
(do dziewiątej wieczorem).

(3519r

Wytwórnia bielimy dam­
skiej „Kimono", Łódź. Piotr­
kowska 24 m. 7- poleca własne 
wyroby trykotowe I jedwabne- 

(3126r

Futro karakułowe na wyso­
ką osobę sprzedam. Bydgoszcz, 
Asnyka 1. (7606 wa 475.

Sprzedam dobrze zaprowadzo­
ny sklep spożywczy z towarem 
i mieszkaniem w centrum Jaro­
sławia. woj- Rzeszowskie. Po­
wód: wyjazd na Zachód. Oferty 
IKP Gdynia pod „Okazja”.

(3593r

Pończochy jedwabne po ce­
nach fabrycznych sprzedaje 
..Reklama”, Łódź, Piotrkowska 
46. (3520r

Koks wolnorynkowy- Cena 1 
tonny koksu zł 2;280. Do naby­
cia w każdej ilości w Okręgo­
wym Oddziale Spożywczym w 
Bydgoszczy, ul. Chodkiewicza 
nr 19. (3650r

Sprzedam większą ilość guzi­
ków marynarskich,, codziennie 
do godz. 18- Łódź, ul. Rzgow­
ska 187 m. 1 (3670r

Futro męskie w dobrym sta­
nie, figura tęga, okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, Długa 20 
skład. (7609

Olej samochodowy, przedwo­
jenny „Gargoyle” zimowy, bla- 
szanki 1, 2, 5 litr- sprzedam. 
Oferty cen IKP, Bydgoszcz, 
„Gargoyle”. (7607

Zakraplacze, mlekociągi, 
smoczki, eerometry do akumu­
latorów, aerometry różne, ter­
mometry sprzedaje po cenach 
fabrycznych Dom Handlowy, 
Kraków. Gołębia 6. (3745r

Szwalnia bielimy wykwintnej 
wszelkiego rodzaju poleca 
sprzedaż. Łódź. Piotrkowska 
231, wejście z frontu- (3754r 

K H
Fryzjerski zakład nieduży, 

wydzierżawię, sprzedam, wspól­
nik Gdańsk centrum-. Zgłosze­
nia Dom Prasy Gdańsk „pod 
Zrębem", (3738r

Kupiec, papiernik, księgarz z 
gotówką szuka lokalu w do­
brym punkcie Bydgoszczy lub 
ruchliwym miejscu wzgl. przy­
stąpi do poważnej spółki. Ofer­
ty do IKP, Bydgoszcz pod 
„Tęcza". (7600

Poszukuję wolnego lokalu na 
warsztat w centrum. Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod „7603".

(7603

Lokalu nadającego się na restau­
rację — kawiarnię w centrum 
Bydgoszczy poszukuję. Oferty 
,P,AR”, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 16 (Lokal). (3744r

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe- Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady, przeznaczenie- 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem: „Mar­
tini" Kraków, skrytka poczto- 

(3563r

K >**«*»
Potrzebna jest kucharka do 

internatu przy Gimnazjum w 
Nakle n/Notecią. Warunki do 
omówienia w Dyrekcji do dnia 
31- IZ 46- (3645r

Delegatura P. P. T- i M- R. do 
spraw UNRRA w Gdańsku, Li­
powa 21, przyjmie wykwalifi­
kowanego buchaltera na stano­
wisko kierownika Działu Finan­
sowego w 5 grupie uposażenio­
wej w/g Ustawy dla Przedsię­
biorstw Państwowych. (3575r

Introligator, dobry fachowiec 
potrzebny od zaraz. Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod „7604”.

(7604

Buchalter-bllansista, siła pier­
wszorzędna, rutynowany w 
księgowości przebitkowej, po­
trzebny do browaru, wynagro­
dzenie do 20.000 zł. Słupsk, 
Browarnicza Spółdzielnia „Pra­
ca”. Kilińskiego 26. (3757r

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zagubione na 
dworcu Szczecinek dokumenty 
na nazwisko Polguj Bolesław, 
Antonina i 
patriacyjne 
własności. 
Szczecinek,

Wacław: karty re"
PUR i

Bolesław 
1-go Maja 30.

(3748r

szacunek 
Polguj,

Unieważniam zagubione za­
świadczenie stałej rehabilitacji 
nr 2930, wydane dnia 9. 11. 
45 r. przez Starostwo Powiato­
we w Kościerzynie. Połczyńska 
Franciszka. (3758r

MATRYMONIALNE

Samotny, szlachetny, zasobny, 
63, poślubi spokojną, warto­
ściową niewiastę. Oferty „so­
lidnemu”, Warszawa, Wiejska 
14 „Czytelnik”. (8753r

Kawaler, lat 39, przystojny, 
wysoki, zamożny, wł- sklepu 
z hurtem szuka żony. Zgłosze­
nia proszę z fotografią (zwrot) 
do IKP. Bydgoszcz pod „7601".

(7601

Panna przystojna, lat 19, ar 
trzyma dom i drogerię, pozna 
drogerzystę wzgl. aptekarza do ' 
lat 28 z dobrej rodziny- Cel 
matrymonialny. Oferty IKP, 
Bydgoszcz ..Dobra przyszłość”.

(7598

Kawaler, lat 40, Średniego 
wzrostu, właśc- Interesu zbo­
żowego pragnie zapoznać pan­
nę od lat 26—35, religijną, 
przystojną 1 inteligentna. Cel 
matrymonialny. Większa go­
tówka dla wspólnego dobra po­
żądana. Oferty z fotografią do 
IKP, Bydgoszcz pod „3701”.

(3701

Kupiec, przystojny kawaler, 
zamożny poślubi panią do lat 
28, religijną, piękną, muzykal­
ną bez przeszłości. Panie sfe­
ry kupiećklej lub posiadająca 
sklep mają pierwszeństwo. O- 
ferty Poste-restante, Bydgoszcz, 
Nr legitymacji 109/46- (7578

Kawaler, trzydziestopięciole­
tni ciemnoblondyn, właściciel 
realności, wartości 700 tys. zł 
poważne stanowisko, poślubi 
dobrą, ładną, wykształconą, 
majętną. Oferty z fotografiami 
IKP, Włocławek pod „Muzy­
kalny". (3752r
iiiflniiiiffliinHiitiiimnuuiiiiHiHWiiwiuiiiłi

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 

■ ■— ■ i cukierniczego ==•
F-ka aromatów owocowych 
Łódź. Śródmiejska 22 tel. 200-32 

1833r
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA; Bydgoszcz, ul. Marsz Focho 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY? 
ulico Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 2429

Za nledoręczenio pisma spowodowane wytszq siłą nie odpo 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcfa nie odpowiada

------------------------- - -------- --- ---------s - - - - - -- - - — - - — --
ODD7IAŁY .ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 

•ODOODZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJ’
**>LA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODREBNE WYDANIA „IKP* 

DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW* 
BYDGOSZCZ UL MARSZ FOCHA 18 TELEFON 1S-99

OGŁOSZENIA; Drobne po 10 zł ta słowo. Poszukiwanie rodzin 
* pracy 5 zł za Mowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe} W tekście 40 zł. Za tekstom 14 u.
Urzędowe, przetargj 14 zł Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowo zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

DruKiwa Zakładów GraXicsoych Ł*ki»dńw Wydawnictw S*koinych w Bydgoagagf. uHca JaglgUońUa Nt L


